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z  s e j m u I v. Landsbergis:
„Ambasadorzy nie powinni 

być funkcjonariuszami 
poprzedniej władzy...”

Przewodniczący Sejmu \fytau- 
tas Landsbergis podczas wczorajszej 
konferencji prasowej oceniał pracę 
litewskiej dyplomacji, która - jak się 
wyraził - j e s t  witryną państwa”. 
Zdaniem V. Landsbergisa, jeżeli am­
basada jest pasywna, rzutuje to na 
image całego państwa. Przewodni­
czący litewskiego parlamentu 
oświadczył, że kiedyś ambasadoro­
wie w obawie przed ukaraniem, nie 
wykazywali własnej inicjatywy i nie 
reagowali na niektóre ważne dla Li­
twy wydarzenia lub oskarżenia.; 
Czekali na reakcję Wilna, która nie­
raz była opóźniona.
|  .  - Dyplomata musi mieć trochę 

wolności, a za przejaw inicjatywy 
nie należy go karać - powiedział li­
der konserwatystów. - Ambasado­
rzy powinni udowodnić, że nie są 
funkcjonariuszami poprzedniej wła­
dzy, a reprezentantami Litwy.

Za najważniejsze zadanie dla 
ambasadorów Litwy V. Landsbergis 
uważa dążenie do tego, by w termi­
nie zostały ratyfikowane europejskie 
traktaty z państwami, w których są 
akredytowani.

Każde należące do Unii Euro­
pejskiej państwo musi ratyfikować 
z Litwą taki traktat Zdaniem Lands­
bergisa, nie będzie to trudne, gdyż 
wszystkie te państwa są wobec Li­
twy nastawione pozytywnie, tym 
niemniej zadaniem litewskich dyplo­
matów jest czuwanie nad tą proce­

durą. „Dążąc do tego, by Litwa wy­
startowała do Unii Europejskiej jed­
nocześnie z innymi państwami, ra­
tyfikacyjne procedury powinniśmy 
zakończyć nie w  czerwcu, lecz o 
wiele wcześniej” - oświadczył V. 
Landsbergis.

- Ambasady powinny wykazać 
wiele zdecydowania w dążeniu do 
NATO i UE, a dyplomaci - jeszcze 
przed zakończeniem swoich kaden­
cji - powinni ocenić wyniki swojej 
pracy - powiedział przewodniczą­
cy Sejmu dodając przy tym, że ma 
poważne zarzuty co do działalno­
ści kilku ambasadorów, nie ujawnił 
jednak, o jakich ambasadorów cho­
dzi.

Na pytanie, które, jego zda­
niem, państwo jako pierwsze uzna 
po wyborach niepodległość Cze­
czenii i kiedy ewentualnie uczyni 
to Litwa, V. Landsbergis odpowie­
dział, że najlepiej by było, gdyby 
najpierw niepodległość Czeczenii 
uznała Rosja. „To byłby normalny 
przejaw dekolonizacji” - oświad­
czył i wyraził przy tym nadzieję, 
że tak się stanie, że Rosja nie tylko 
de facto, ale też de jure uzna, że 
Czeczenia jest dostatecznie nieza­
leżna i ma prawo do nawiązania 

. międzynarodowych kontaktów. Na 
drugą część tego pytania Vytautas 
Landsbergis nie udzielił żadnej od- 

, powiedzi.
Lucyna DO WDO

A. Brazauskas wzywa 
do przyjęcia ustawy o służbie 

dyplomatycznej
Zdaniem prezydenta Litwy 

Algirdasa Brazauskasa należy 
przyjąć ustawę o służbie dyplo­
matycznej, uprawomacniaj ącą za­
sady odwoływania rezydujących 
za granicą ambasadorów Litwy.

Prezydent Litwy zaznaczył, 
że ambasador reprezentuje pań­

stwo, „nie zaś jakąś jedną partię 
lub grupę”. Za wielki sukces 
uważa on to, że Litwa w  ciągu 6 
lat potrafiła sformować swój 
korpus dyplomatyczny. A. Bra­
zauskas nie uważa, aby pod tym 
względem w  którymś państwie 
sytuacja była katastrofalna.

O prenumeracie 
„Kuriera"

Z niepokojem przeczytaliśmy 
artykuł p t  „W rejonie wileńskim 
- „Kurier” na indeksie władzy” z  
dnia 28 stycznia br. o  nieprzy- 
znaniu funduszy przez samorząd 
rejonu wileńskiego na prenume­
ratę jedynej codziennej polskiej 
gazety dla polskich szkół. „Ku­
rier” często p isze o polskiej 
oświacie i jej zagrożeniach, któ­
re pojawiły się ostatnio. Podzie­
lamy ten niepokój. Dlatego też 
uważamy, że jest to wielka krzyw­

da dla sprawy oświaty, iż te ma­
teriały nie dotrą do polskich szkół 
w  rejonie wileńskim. Postanowi­
liśmy więc pomóc polskiej oświa­
cie i zaprenumerować „Kurier 
Wileński” dla wszystkich pol­
skich szkół średnich w  rejonie 
wileńskim i znacznej części szkół 
podstawowych.

Z poważaniem 
Mieczysław WASZKOWICZ, 

Ryszard POCZOBUT, 
Stanisław WOJTKIEWICZ

OD REDAKCJI: Redakcja „K.W.” serdecznie dziękuje polskim 
biznesmenom na Litwie, którym nie są obce sprawy polskie. Dla 
dyrektorów szkół polskich rej. wileńskiego, którzy zgłosili się do 
nas, przekażemy gratisowo komplety gazet od stycznia br. Redak­
cja ze swej strony zaprenumeruje gazetę również dla samorządu 
na imię Pani L. Januszauskiene.
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• Liczy się przedsiębiorczości ■. -  ~

Mostiszkes” nadal górą
Spółka rolna „Mostiszkes” nale­

ży do najmocniejszych w rejonie wi­
leńskim pod względem wskaźników 
ekonomicznych. Sukces swój za­
wdzięcza przede wszystkim zdecy­
dowanej postawie zespołu, kierow­
nictwa, którzy potrafili ostać się przed 
próbami rozdrobnienia gospodarstwa 
i zachować w całości majątek, specja­
listów, zespół.

Obecnie, gdy większość spółek 
rolnych rejonu wileńskiego, podobnie 
-jalc 1 w całej republice, podupada lub 
została zlikwidowana, „Mostiszkes” 
w roku ubiegłym uzyskała około 2 min 
Lt dochodu. Jest górą w zmaganiach z 
trudnościami dnia. A najważniejsze, 
że w okresie szerzącego się bezrobo­
cia na wsi, mieszkańcy Mościszek i 
okolicznych wsi mają pracę, zarobki, 
chociaż niezbyt wysokie, ale dające 
możliwość utrzymania się, ludzie też 
nie zwiększają liczby bezrobotnych,

W gospodarstwie zachowały się 
fermy bydła, trzody chlewnej, które 
dostarczają żywca dla miejscowego, 
zakładu przetwórczego, uruchomione­
go wspólnie z przedsiębiorcami z Lo­
dzi. „Mosmar” codziennie wytwarza 
około 3 ton wyrobów masarskich bli­
sko 20 gatunków. Pracuję tu około 60 
byłych rolników, którzy po zdoby­
ciu kwalifikacji w Łódzkich Zakładach 
Mięsnych, z powodzeniem prowadzą 
masarnię. Ostatnio uruchomiono tu 
również piekarnię, gdzie znalazło pra­
cę kilku robotników.

Jak mówi dyrektor spółki Tade­

usz Liksza, wyłącznie z gospodaro­
wania na roli, niestety, nie da się utrzy­
mać. Zresztą, produkcja rolna w na­
szej republice od dawna nie stanowiła 
źródła dostatniego bytu. Toteż co bar­
dziej przedsiębiorczy kierownicy go­
spodarstw rolnych, zwykle zakładali 
tak zwane oddziały pomocnicze.

W „Mostiszkes" do takowych 
należy oddział obróbki drewna, który 
pod kierownictwem Jana Makiewicza, 
doświadczonego specjalisty, wytwa­
rza różnorodne wyroby. Deski podło­
gowe, tak zwana szalówka, ramy 
okienne, bajkonowe, drzwi -  to dalece 
niepełny wykaz eTemenfów budow­
lanych, które można tu nabyć. Przyj­
mowane są też zamówienia na inne 
wyroby z drewna. A jako że wyroby 
stolarskie są teraz w cenie, oddział 
obróbki drewna znacznie zasila kasę 
spółki.

W gospodarstwie czynny jest też 
oddział krawiecki.

- Słowem, należy prowadzić róż­
norodną działalność, jeżeli tylko przy­
czynia się do zwiększenia liczby 
miejsc pracy, zapewnia ludziom za­

trudnienie i godziwe warunki bytu - 
takiego zdania jest dyrektor spółki 
Tadeusz Liksza.

Danuta DANOWSKA 
NA ZDJĘCIACH: gospodarz 

z prawdziwego zdarzenia, długo­
letni kierownik spółki Tadeusz 
Liksza; kierowniczka działu zby­
tu Alina Komar i lekarz wetery­
narii Henryk Pawtel sprawdzają 
jakość produkcji; kierownik od­
działu obróbki drewna (po prawej) 
Jan Makiewicz i stolarz Arvydas 
Butrimayiczius podczas pracy.

Fot. G. Svitojus
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Na tematy aktualne

Chaos polityczno-gospodarczy, 
czyli tzw. reorganizacja

 | Ostatnio w naszym życiu zacho-
Idzą we wprost galopującym tempie 
zmiany zarówno pod względem po­
ili tycznym, jak i gospodarczym. W 
[polityce raczej wszystko jest jasne: 
najpierw rządziła lewica, teraz - pra­
wica. Ponieważ tamci doprowadzili 

[gospodarkę niemal do całkowitego 
upadku, w kraju rozkwitła przestęp­
czość i korupcja, więc nowe władze 
musiały szybko i stanowczo podej­
mować nie zawsze popularne decy­
l e  i rozwiązania.

Warto przypomnieć, że prawica 
[od razu zapowiedziała, iż będzie pro­
wadzić politykę czystych rąk, wal- 
czyć z każdą korupcją, łapownic­
twem i przemytem. Jeżeli ktoś bę­
dzie miał jakiekolwiek powiązania ze 
światem przestępczym, lub dopuści 
się sam kompromitujących działań, 
to poniesie surową karę, niezależnie 
od zajmowanego stanowiska.

Pierwszą jaskółką, zwiastującą 
^wiosnę przemian”, okazały się nie-, 
zbyt czyste ręce nowego ministra fi­
nansów R. Matilianskasa. Wobec tak 
ostro zapowiedzianej walki z korup­
cją, wszyscy się spodziewali, że mi­
nister opuści swój stołek z „wilczym 
biletem” Ale ^zlitowano się” nad 
człowiekiem i pozwolono mu na 
.dobrowolną” dymisję, a sprawę ma 

badać prokuratura. Minister tymcza­
sem, jakoby nic nie zaszło, repre­
zentuje Litwę na międzynarodowej 
konferencji Światowego Banku Roz­
woju i Odbudowy. Zostawmy jed­
nak politykę i ministrów czynnikom

bardziej kompetentnym i przejdźmy 
do spraw przyziemnych, a więc go­
spodarczych. W ramach różnych po­
sunięć i rekonstrukcji, zapewniających 
lepszy byt, od l stycznia br. podsko­
czyły nam ceny i nie na 4 proc., jak to 
obliczyli specjaliści, a prawie na 20. 
Obecne władze twierdzą wprawdzie,

- że to sprawka starego rządu, który - 
zniósł ulgi na VAT. Może i tak, ale 
skoro nowa władza zmienia cały sze­
reg, jej zdaniem, złych uchwał i ustaw, 
to mogła również zmienić tę uchwałę. 
Ponieważ zniesienie ulg na VAT po­
ciągnęło za sobą podwyżkę cen, stało 
się to automatycznie zachętą do jesz­
cze większego rozkwitu kradzieży i 
przemytnictwa. Wiadomo, że każdy 
„lewy towar” jest tańszy, a skoro tań­
szy, więc kupowany chętniej. Ogół 
społeczeństwa- ledwo wiążę koniec z 
końcem i wielu nie stać na zakupy w 
sklepach, gdzie ceny ustala właściciel. 
Ludzie ci kupują wszystko na „czar­
nym rynku”, a więc przemycany al­
kohol i papierosy, „wyniesioną” z pie­
karni mąkę, orzechy, masło itp.Walkę ‘ 
z przemytnictwem rozpoczynać fak­
tycznie trzeba nie od kierowcy, który 
wiezie nielegalny towar, ale od urzę­
du celnego, który ten towar (nie za 
darmo wszak) przepuszcza. Nieste­
ty, również tu nie widać prawie żad­
nych konkretnych posunięć. Wyglą­
da,' że układy takie nas zadowalają. 
Owszem, cieipi na tym gospodarka, 
ale to jakoś nikogo nie wzrusza.

Na konferencjach prasowych 
wiele się mówi, że należy wspierać

drobnych przedsiębiorców, uprościć 
księgowość, ukrócić biurokrację itp. 
Owszem, zaczęto upraszczać, ale w 
odwrotnym kierunku. Dobitnym 
przykładem jest wprowadzenie nowej 
formy faktury rozliczeniowej. Stare 
blankiety były poliniowane, miały 
rubryki, a więc były łatwe do wype­
łnienia. Setka takich blankietów kosz-1 
towała około 4 litów. Nowe formula­
rze, to po-prostu prześcieradła, któ-. 
rych niktnie wie jak wypełniać. Z ra­
cji takich „udogodnień”, te same 100 
formularzy ,kosżtuje dziś 2j litów- 
Morał z tego znowu prosty: im Wię­
cej przedsiębiorca wyda na różne pa- 

- piery,tym.drożej wyceni swój towar. 
Najśmieszniejsze w tej całej historii, 
jednak jest to, że już się oficjalnie 
jnówi, iż nowo wprowadzone faktu­
ry rozliczeniowe rzeczywiścieliie są 
zbyt udane i prawdopodobnie wkrót­
ce będą znowu zamienionerCiekawe 

-* tylko, ile będą kosztować i kto na tym 
interesie zyska?

I jeszcze kilka drobiazgów reor­
ganizacyjnych. Przed z górą tygo- 
dniem.jak grom z jasnego nieba, spa­
dła wiadomość, że osoby, które otrzy­
mują zasiłki starcze, bądź zasiłki z 
powodu utraty żywiciela, będą mu­
siały po nie się znaszać naul. Kauno. 
Wśród ludzi w podeszłym wieku po­
wstała istna panika, bo co to będzie,, 

. gdy całe Wilno zjawi się W jednym 
%uejscu. Zresztą, "wiele osób po pro­
stu nie będzie' w stanie tam dotrzeć. 
Dziesiątki osób codziennie dzwoniło 
ze łzami do redakcji. Ludzie dostawa­

li szoków nerwowych. Interweniowa­
liśmy w placówce opieki społecznej, 
innych urżędach. Okazało się, że s a  ­
morządy niezbyt dokładnie poinfor-. ' 
mowały społeczeństwo. Zpówodu 
reorganizacji w systemie emerytal- 

■ ńym, od 1 hitego br. emerytury pra­
cownicze będzie wypłacała jedna Or- : 
ganizacja, zaś renty po utracie żywi­
ciela - inna. Dlatego możliwe jest 
opóźnienie w wypłacaniu tych ostat- ... 
nich. Prawdopodobnie, w ciągu mie­
siąca podział ról się ureguluje i całą 
należność ludziom się wypłaci za dwa 
miesiące. Natomiast; jeślj kto będzie 
w  wyjątkowo trudnej sytuacji mate­
rialnej, przysługujące mu pieniądze 
może odebrać przy ul. Kauno. Cieką-: 
we tyIko;xó będzie z ludźmi chorymi 
i tymi, co nie mogą chodzić, kto im da 
lita na kawałek chleba, którego prze­
cież codziennie potrzebują? .

Tuż po Nowym Roku, obiegła też 
kraj wiadomość, że od kwietnia 1998 

• roku y^szyscy będziemy musieli de­
klarować swój'majątek i dochody. 1

' Rys. Antanas Januszonis
■tym razem, informacja okazała się 
niezupełnie dokładna,lx) już w ubie-| 
głym tygodniu wiceminister finan­
sów V. La tvicne na konferencji prą] 
sowęj powiedziała, że nie widzi żad­
nej potrzeby, by szeregowi obywa­
tele składali takie deklaracje. ■  

Krótko mówiąc, ostatnio do­
słownie zalewąją nas fale przeróż­
nych informacji, związanych z rekon­
strukcją gospodarki. Nowe pomysły, 
nowe decyzje/tylko jak dotąd żadna 
z nichniezwiastujeniclepszego. Go 
gorsza, utrudnia życie, wprowadza 
W. błąd nie tylko Szeregowych oby- 

|  wateli, ale także urzędników. Oni 
również bezradni, wobec szeregu no­
wych postanowień i w wielu przy­
padkach nie potrafią ludziom nić 
wyjaśnić. Nie sądzę, żeby taki chaos 
w przepisach i brak kompetencj i skła­
niał też inwestorów zagranicznych do 
wkładania swych pieniędzy, ą prze­
cież bez ich udziału nie dźwigniemy 
naszej gospodarki.

Julitta TRYK BR

Wiadomości w kilku zdaniach

Spada cena akcji
We wtorek wartość akcji na Litewskiej Krajowej Giełdzie Papierów 

Wartościowych spadła o 4  proc. Ogólny obrót handlowy* w porównaniu z. 
poniedziałkiem, zmniejszył się o jedną trzecią, niemniej na centralnym 
rynku handlowano tak samo aktywnie.

Ogółem na giełdzie zawarto transakcji za 3,27 min litów. Wysokość 
transakcji bezpośrednich przekroczyła nieco 258 tys. litów.

Część majątku rejonu kowieńskiego 
przekazano miastu

We wtorek podpisano akt przekazania majątku zarządzanego przez 
samorząd rejonu kowieńskiego na bilans samorządu miejskiego.

Umowę podpisali merowie miasta i rejonu Alfonsas Andriuszkevi- 
czius i Valerijonas Senvaitis.

„Te zmiany nie przyniosą ani miastu większej korzyści, ani rejonowi 
- strat, jako że wraz zadłużonymi instytucjami i przedsiębiorstwami, 
przekazuje się infrastrukturę w niezbym dobrym stanie”.

Ukarano spółki „Nesta” i „Zujunu kar jer as”
Producentów płonnych materiałów budowlanych „Nesta” i „Zujunu 

kaijeras” ukarano za rażące naruszenie konkurencji - kartelowego.porozu- 
mienia.

Takie naruszenie Służba Konkurencji wykryła po raz pierwszy. SA 
„Nesta” ukarano grzywną w wysokości 60 tys. litów, spółkę „Zujunu 
kaijeras” - 15 tys. litów.

Bank „Medicinos” zwiększa kapitał akcyjny
Akcjonariusze banku „Medicinos” (były „Ancorobank”) postanowili 

zwiększyć kapitał akcyjny z 21,397 min do 23,147 min litów.
W poniedziałek na walnym zgromadzeniu akcjonariuszy banku posta­

nowiono wypuścić nową emisję akcji wartości 1,75 min litów. Wyemituje 
się 3500 zwyczajnych akcji imiennych, które mają być wykupione do 1 
kwietnia. Akcje wykupią tylko obecni akcjonariusze banku.

Przed początkiem przyszłego roku bank będzie dążył do zgromadze­
nia 26,2 min litów kapitału akcyjnego (5 min ecu), którego wymaga Bank 
Litewski.

Ukarano przedsiębiorstwo 
szwedzkiego koncernu AGA

Za nieuczciwą konkurencję i nierealnie obniżone ceny tlenu Służba 
Konkurencji ukarała przedsiębiorstwo szwedzkiego koncernu AGA na Li- 
twie.

We wtorek Służba Konkurencji wymierzyła zamkniętej spółce akcyj­
nej AGA grzywnę w wysokości 295 tys. litów.

Zmierzch kin?
Kiedyś każdy szanujący się 

Litwin chodził do kina raz na ty­
dzień.. Ambitni kinomani robili to 
w poniedziałek, kiedy zmieniano 
programy. Ter-az rzadko kto 
uczęszcza do przybytków , X 
muzy. No bo - wideo, wypoży­
czalnie, sami ludzie kręcą filmy itp. 
Ile nam zostało kin? Podobno w 
Wilnie siedem, w Kownie cztery; 
w Kłajpedzie dwa i jedno w Szaw- 
lach.

Wileńskie kina „Lietuva” i 
„Skalvija” włączyły się, w pogoni 
za widzem, do Europejskiego Sto­
warzyszenia Kin „Europę Cine- 
ma”. Do zrzeszenia tego należy 231 
kin ze 126 miast świata.

Kino „Lietuva” ma zamiar 
przeprowadzić w br. remont sali, 
no bo dawno tego nie robiono. A 
ponieważ środków jest nie za 
dużo, podpisano kontrakt ze spó­
łką „Walt Disney”, który pomoże 
w remoncie.

Inf. wl.

Pomoc konsularna
' < Jakiej pomocy konsularnej mogą 
oczekiwać^obywatele Litwy, którzy 
zgubjli Za granicą pieniądze lub do­
kumenty? Odpowiedź na to i inne, 
wynikające w podobnych sytuacjach 
pytania, można znaleźć w nowo wy-: ■ 
danej książce , ,S łu ^  konsularna Re­
publiki Litewskiej”.

- Tę mniej więcej 10Ó-stronico- 
wą broszurę, opracowali specjali­
ści Departamentu Konsularnego

M inisterstwa1 Spraw-Zagranicz­
nych. Zawiera ona adresy ambasad 
i konsulatów LitWy za granicą, 
wzory wkładek wizowych nasze­
go kraju, a także państw, z-którymi 
A ń tw a  zawarła umowy o reżimie 
bezwizowym, spisy i inną infor­
mację, która/może się przydać or­
ganizatorom podróży oraz często 
wyjeżdżającym za granicę poje­
dynczym osobom.

Prawa dziecka
Wileńscy uczniowie-liderzy 

uczą się tworzenia atmosfery zaufa­
nia i współpracy w swych zespo­
łach.

W dniach 29-30 stycznia Litew­
skie Centrum Praw Człowieka i Cen­
trum Informacji i Konsultacji Praw 
Dziecka zaprosiły członków rad 
uczniowskich na seminarium „Pra­
wa człowieka i szkoła”.

Seminaria te dla nauczycieli or­
ganizuje się już od kilku lat, nato­
miast dla uczniów takie spotkania

stanowią nowość, po4 wieloma 
względami są eksperymentalne. Po­
mocy materialnej dla tego rodzaju 
oświaty udzielą szwedzka organi­
zacja pozarządowa „Ratujcie dzie-

Organizatorzy seminariów za- 
mierzająprowadzićje przezcały tok 
i w przyszłości więcej uwagi po­
święcić uczniom z rejonów. Mło­
dzież szkolna będzie zapoznawać się 

* z- podstawowymi dokumentami 
praw człowieka i dziecka.

Zamknąć drogę przemytowi
Można tworzyć różne ustawy, 

jednak zakorzeniony przemyt po­
konają tylko aktywnie i zgodnie pra­
cujący funkcjonariusze, niezawodny 
sprzęt techniczny, pomoc społe­
czeństwa. Na Litwie jest wielu uczcie 
wych ludzi, którzy mogą i chcą pra­
cować w urzędach celnych, twierdzi 
dyrektor Departamentu Ceł Alvy- 
das Budrys.

Nowy szef Departamentu Ceł' 
A.Budrys zaznaczył, że należy zlu­

strować akty prawne, nie powinny 
one wykluczać się nawzajem. Prze­
widuje się uzupełnienie aktów praw­
nych, by licencje na import napojów 
alkoholowych były wydawane tyl­
ko po uzgodnieniu z Departamentem 
Bezpieczeństwa i Ministerstwem 
Spraw Wewnętrznych. Uważa ón, że 
niekoniecznie powinniśmy „wyna­
leźć rower”, ponieważ typowe pro­
jekty organizacji pracy urzędów cel­
nych i inne już dawno mają Anglicy,

Amerykanie, Szwedjzi, Niemcy. 
Trzeba tylko potrafić zastosować 
to doświadczenie w naszych wa­
runkach.

A.Budrys powiedział, źe za­
ostrzy się dobór kadry - funkcjona­
riuszy urzędów celnych i policji gra­
nicznej będzie atestowała komisja 
międzyresortowa. Skonkretyzowa­
no osobistą i zbiorową odpowie­
dzialność funkcjonariuszy urzędu 
celnego i policji za niewykonywanie 
obowiązków, nadużywanie stanowi­
ska służbowego lub przekraczanie 
pełnomocnictw.

P S

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 28 stycznia br. w kraju 

zanotowano: 1 wypadek obrażenia dala, 6 rabunków, 145 kradzieży. Skra­
dziono 13 samochodów, znaleziono 7 wcześniej uprowadzonych.

Zarejestrowano 14 wypadków drogowych, 2 pożary. Znaleziono zwłoki 
5 osób. 40 osób zatrzymano w charakterze podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Przemyt 
28 stycznia funkcjonariusze so­

lce znickiego KP otrzymali od wa- 
reńskiego KP informację, że w lesie 
koło wsi Wersoka zatrzymano sa-

mochód „ZIŁ 130”, w którym znale­
ziono beczki ze spirytusem (23.200 
litrów).

Skutki lekkomyślności 
29 stycznia o godz. 1 min. 25 do

szpitala w Solecznikach ze wsi Wer­
soka przywieziono trzech mężczyzn, 
którzy próbowali rozebrać ładunek 
wybuchowy nieznanego pochodze­
nia. E. Bovgin (ur. 1976) ma obrażenia 
głowy i brzucha, I. Suchotskij (ur. 
1960) - brzucha, I. Żukowskij (ur. 
1966) stracił dłoń.

Kradzież 
28 stycznia w Wilnie, z mieszka­

nia S. przy ul. Vaduvos, po wyważe­
niu drzwi skradziono: 2000 doi., wi­

deo, kurtkę i złoty pierścionek. Stra­
ty - 9500 LŁ

Rabunek...
27 stycznia o godz. 21.00 w Po- 

łądze, przy ul. Medvalkio, dwaj mło­
dzi mężczyźni pobili E. Rubeca (ur.

. 1958) i odebrali portfel, zawierający 
6 litów i dokumenty.

Skutki libacji'
28 stycznia około godz. 16.00 w 

Birżach, w mieszkaniu przy ul. S. 
Neris podczas libacji wynikł konflikt, 
N. Maskoliuniene (ur. 1938) nożem

w brzuch i twarz zraniła swego kon­
kubina A. Mikulenasa(ur. 1936). Po­
szkodowanego umieszczono w szpi­
talu, Podejrzaną, po przesłuchaniu, 
zwolniono.

Znalezisko 
28 stycznia o godz. 14 min. 14 

w Wilnie, w przedszkolu nr 7 przy 
ul. Anksztoji znaleziono rozlaną rtęć 
(50 g), którą zebrali funkcjonariusze 
SPADu. Okoliczności się bada.

Przygotowała A.M.
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Klub AK liczy 7 lat
Wczoraj w Zarządzie Miejskim 

ZPL odbyło się uroczyste zebranie 
Klubu Polskich Weteranów Wojny na 
Litwie, poświęcone 7 rocznicy założe­
nia tej organizacji. W Klubie zrzeszo­
nych jest ponad 40 żołnierzy z polskie­
go podziemia Wileńskiego i Nowo­
gródzkiego Okręgów Armii Krajowej. 
Klub ten został założony 4 lutego 1990 
roku i od pierwszych dni swego ist­
nienia znalazł się pod nagonką skraj­
nej prawicy litewskiej. Dały o sobie 
znać wtedy zaszłości historyczne i 
wzajemne urazy oraz krzywdy. Po­
trzebne było 5 lat wspólnych wysiłków 
polskich kombatantów, placówek dy­

plomatycznych RP w Wilnie oraz 
władz RP i Litwy, żeby organizacja 
ta w lutym 1995 roku została zareje­
strowana w Ministerstwie Sprawiedli­
wości Litwy. Pół roku później władze 
Rzeczypospolitej przyznały comie­
sięczny zasiłek dla polskich komba­
tantów na Litwie, zaś w lutym 1996 
roku Klub Polskich Weteranów Woj­
ny na Litwie wspólnie z Fundacją na 
rzecz Pomocy Lekarskiej Żołnierzom 
AK im. gen. L. Okulickiego „Nie­
dźwiadek” założył małą przychodnię 
lekarską dla opieki medycznej nad 
polskimi kombatantami na Litwie. 
Przychodnia ta mieści się w gmachu

przychodni rejonu wileńskiego.
W ciągu siedmiu lat swego ist­

nienia Klub uporządkował wiele gro­
bów akowskich. Mimo że do dziś 
jeszcze w prasie litewskiej można spo­
tkać oszczercze wypowiedzi na temat 

. AK, to jednak właśnie na Litwie, 
wśród krajów dawnego ZSRR, po­
wstała pierwsza organizacja zrzesza­
jąca żołnierzy AK.

Jarosław WOŁKONOWSKI 
NA ZDJĘCIU: po uroczystym 

zebraniu zdjęcie na pamiątkę razem 
z Konsulem RP Waldemarem Lip- 
ka-Chudzikiem.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Prośba rady 
koordynacyj nej 

obrony praw 
właścicieli 

wkładów w 
LAIB

Rada koordynacyjna obrony praw 
właścicieli wkładów w LAIB niejed­
nokrotnie zwracała się pisemnie do 
prezydenta RL A. Brazauskasa z proś- 

o podjęcie kroków w celu prze­
strzegania przyjętych przez Sejm 
ustaw w sprawie wznowienia normal­
nej działalności tego banku, aby lu­
dzie mogli odzyskać powierzone ban­
kowi środki, ale Prezydent odmówił 
przyjęcia przedstawicieli rady właści­
cieli wkładów, a na dokumenty, wy­
słane przez radę nie udzielił odpowie­
dzi.

Dlatego też 29 stycznia br. przed­
stawiciele rady właścicieli wkładów 
powyższe kwestie omówili z prze 
wodniczącym'Sejmu RL V. Landsber- 
gisem. Podczas rozmowy przewodni­
czący Sejmu zapewnił przedstawicieli 
właścicieli wkładów, że problemy kry-l 
zysu LAIB, odziedziczone po byłejl 
władzy LDPP, zostaną konstruktyw-1 
nie rozstrzygnięte. V. Landsbergis 
powiedział, że rząd intensywnie pra-f 
icuje nad przygotowaniem programów] 
kompensacji istniejących w tym bani 
ku wkładów i innych środków ora^ 
restnikturyzacjrLAIB. Uczestniczą! 
cy w tym spotkaniu doradca przewod-l 
niczącego Sejmu ds. ekonomiki KJ 
Dirgcla poinformował, że premier GJ 
Vagnorius przyjmie przedstawicieli 
rady właścicieli wkładów 15 lutego I 
poinformuje ich o wynikach dokonaj 
Inych przez rząd pracy nad przygoto-l 
I waniem planu restrukturyzacji LAIB!

Przewodniczący Sejmu prof. VJ 
Landsbergis zapewnił przedstawiciel 
li rady właścicieli wkładów, że przyj 
gotowanie programu rozwiązania po-1 
wyższych problemów będzie się od-l 
bywało przy współpracy z radą właJ 
ścicicli wkładów.

Rada koordynacyjna 
obrony praw właścicieli 

wkładów w LAIB

DEKRET 
Prezydenta Republiki Litewskiej

O zgłoszeniu Sejmowi Republiki Litewskiej 
do ratyfikowania umowy Republiki 

Litewskiej i Republiki Austrii o popieraniu 
i ochronie inwestycji

28 stycznia 1997 r., n r 1185
Artykuł 1.

Zgodnie z punktem 2 artykułu'84 Konstytucji Republiki Litewskiej zgła­
szam Sejmowi Republiki Litewskiej do ratyfikowania umowę Republiki Li­
tewskiej i Republiki Austrii o popieraniu i ochronie inwestycji, podpisaną 28 
czerwca 1996 r. w Wiedniu.
Artykuł 2.

Niniejszy dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam.95)

DEKRET 
Prezydena Republiki Litewskiej

O zgłoszeniu Sejmowi Republiki Litewskiej 
do ratyfikowania umowy rządu Republiki 

Litewskiej i rządu Republiki Grecji o 
popieraniu i dwustronnej ochronie inwestycji

28 stycznia 1997 n, n r 1184
Artykuł 1.

Zgodnie z punktem 2 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej zgła- 
| szam Sejmowi Republiki Litewskiej do ratyfikowania umowę rządu Republiki 
Litewskiej i rządu Republiki Grecji o popieraniu i dwustronnej ochronie inwe­
stycji, podpisaną 19 lipca 1996 r. w Wilnie.
Artykuł 2.

Niniejszy dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 99)

Właściciele wkładów podejrzewają 
świadome niszczenie LAIB

Właściciele wkładów przechowy­
wanych w Litewskim Akcyjnym In­
nowacyjnym Banku (LAIB) są nieza­
dowoleni z wyników spotkania z 
przedstawicielem Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego (MFW) na 
Litwie Domeniko Fanizzą i będą sta­
rali się o spotkanie z kierownikiem 
obecnie goszczącej na Litwie misji 
MFW Julianem Berengautem. 
^^^złonel^coordynac>jne^rupy

właścicieli wkładów w LAIB profe­
sor Juozas Mureika po spotkaniu 
oświadczył, że odniósł, wrażenie, iż 
„MFW nadal jnicjuje upadek banku”.

W poniedziałek po spotkaniu z 
członkami rady koordynacyjnej obro­
ny praw właścicieli wkładów LAIB 
D.Fanizza potwierdził, że fundusz nie 
wtrąca się do decyzji podjętych przez 
rząd, jedynie zaleca mu reorganiza­
cję i restrukturyzację banków.

Pływanie
Rekord Polski w Glasgow
W Glasgow rozpoczął się pływacki 

mityng Pucharu Świata. W pierwszym 
dniu zawodów jedyny Polak uczestniczą­
cy w tej Imprezie Marek Krawczyk na dy­
stansie 50 m st. klasycznym zajął drugie 
miejsce. Jego wynik 28,17 jest nowym re­
kordem Polski. Poprzedni rekord należał 
do Artura Paczyńskiego (28,18) i byłusta- 
nowiony w grudniu w Spalę. Pierwsze 
miejsce na tym mityngu zajął Niemiec Jens 
Kruppa - 27,58.

Krawczyk zajął drugie miejsce rów­
nież w wyścigu na 200 m st klasycznym 
(2.11,55). Na pierwszym miejscu uplaso­
wał się Aleksander Gołkow z Białorusi 
(2.10,52), a trzeci był Brytyjczyk Daniel 
Carr (2.13,01).

Warty odnotowania jest powrót na 
międzynarodową arenę mistrzyni świata 
Lu Bin. Chinka po Igrzyskach Azjatyckich 
w 1994 r. została zdyskwalifikowana za 
doping na 2 lata. Bin w tegorocznym Pu­
charze Świata startowała już - bez sukce­
sów - w Pekinie. Występ w Glasgow był 
więc pierwszym poza ojczystym krajem. 
W Szkocji Chinka wygrała 50 m st grzbie­
towym - 28,74. Chinki wygrały jeszcze 
dwa dystansy: Han Xue - 100 m s t kla­
sycznym (1.07,33) i Liu Limin -100 m st 
motylkowym (58,42).
Uniwersjada

Zdecydowanie 
prowadzą Rosjanie 

Na 18 Zimowej Uniwersjadzie w Ko­
rei Płd. już trzeci złoty medal zdobyła Ro­
sjanka Jelena Masłowa. Razem z drużyną 
zwyciężyła ona w biathlonowym biegu 
sztafetowym 3x7,5 km. Zarówno wśród 
kobiet jak i mężczyzn w biegach sztafeto­
wych złote medale wywalczyli biathloni- 
ści Rosji.

W sztafecie. 4x7,5 km wśród męż­
czyzn Rosjanie (136,45) wyprzedzili ze­
społy Ukrainy i Czech. Polacy zajęli 7 miej­
sce. Taka sama kolejność na podium była 
również w sztafecie 3x7,5 wśród kobiet 
Rosjanki pokazały czas 1.27,23. Polki 
uplasowały się na 6 pozycji.

W łyżwiarskim biegu na 1000 m po­
rażek doznali Holendrzy. Wśród kobiet 
zwyciężyła Chun Hee-Joo (Korea Płd.) - 
12434, przed Holenderką Colette Zee - 
1.25,74 i Chinką YandXu-1.25,91, Wśród 
mężczyzn pierwszy był Japończyk Hiro- 
ake Yamakage - 1.16,58, przed Holendra­
mi Janem Nijberem -1.16,60 i Andre Zon- 
derłandem -1.16,94.

Na Uniwersjadzie reprezentacja Ro­
sji już zdobyła 14 medali (6 złotych i po 4 
srebrne i brązowe). Na drugim miejscu 
zespół Holandii - 8 medali (4 złote, 3 srebr­
ne i 1 brązowy), a na trzecim Japonia - 9 
medali (3 złote, 2 srebrne, 4 brązowe). Na 
koncie delegacji Polski 1 złoty medal. 
Szachy  

G. Kamsky kończy karierę 
Gata Kamsky, który jest oficjalnym 

wicemistrzem świata, postanowił wycofać 
się z „wielkich szachów”. 22-letni amery­
kański arcymistrz powiedział, że „Kaspa­
row, Karpow i Iłumżynow nigdy nie po­
zwolą mi na zdobycie tytułu mistrza świa-

„Nieszczęściem szachów na najwyż­
szym poziomie jest tórże grupa ta uzurpu­
je sobie władzę - stwierdził Kamsky. - Od 
pewnego czasu byłowiadomo, że Karpow 
■Kasparow K  łączynili wszystko, aby na 
I szachowy olimp nie dopuścić nikogo z pre­
tendentów. Liczyłem, że potem jak Ilum- 
Iżynow został prezydentem FI DE zapanuje 
jakiś porządek w szachach. Niestety, znisz­
czył on istniejący od pół wieku system 
wyłaniania mistrza świata”.

Pytany o przyszłość Kamsky odparł, 
że szachy odebrały mu 10 lat nauki w szko­
le. „Muszę nadrobić zaległości w eduka­
cji, zamierzam wstąpić do college’u, a za .
12 lata studiować na uniwersytecie. Nie zde­
cydowałem jeszcze jaką specjalizację wy­
biorę. Interesuję się medycyną i chemią. 
Zawód lekarza bądź naukowca-chemika 
nie jest niczym gorszym od szachisty” - 
dodał Kamsky.
Piłka nożna

Kareda odpadła 
Na turnieju piłkarskim w Moskwie 

wyłoniono ćwierćfinalistów. Piłkarze sza- 
wclskicj Karedy w ostatnim swym wystę­
pie pokonali kirgiski Metałlurg 5:1, a ki­
jowskie Dynamo 2:0 wygrało z mistrzem 
Armenii drużyną Piunik.

Pierwsze miejsce w grupie zdobyli 
kijowianie, którzy zgromadzili 9 pkt Po 4 
pkt na koncie piłkarzy ormiańskich i łitew-

kich. Jednakże do ćwierćfinału weszli mi­
strzowie Armenii, którzy mają lepszą róż­
nicę bramek.

Inf. wL
Punkt za bramkę!

Franz Beckcnbauer chciałby uczynić 
futbol atrakcyjniejszym. - Skoro ludzie 
chcą bramek - mówi „Kaiser” Beckenbau­
er, to dlaczego nie zacząć przyznawać 
punktu za zdobytą bramkę T  Czy jednak 
zwycięzca powinien dostać np. sześć, a po­
konany zero punktów ?

Prezes najbogatszego klubu niemiec­
kiego, FC Bayem Monachium - F. Bec- 
kenbauer udzielił wywiadu „Bild-Ze- 
itung” i tak powiedział o swoich pomy­
słach modyfikacji piłkarskich przepisów: 

«Za każdą strzeloną bramkę drużyna 
zdobywałaby punkt, maksimum jednak 
trzy punkty. O szczegółach można jeszcze 
podyskutować, rzecz w tym, aby przepisy 
były możliwie nieskomplikowane”.

F. Beckenbauer kończył swą wspania­
łą karierę piłkarską w zawodowej druży­
nie Cosmos Nowy Jork. Jego zdaniem, 
Amerykanie mogą służyć europejskim 
działaczom za przykład. Nie trzymają 
kurczowo raz ustalonych reguł.

„Oni już dwadzieścia lat temu wymy­
ślili dobre przepisy! Warto pójść tym 
pem. Kiedy grałem w Cosmos ie już obo­
wiązywał nas przepis o „złotym golu”-przy­
pomniał F. Beckenbauer. -Punktowanie roz­
grywek też jest w USA znakomite”.

„Kaiser” znowu poddał krytyce struk­
turę klubów zawodowych i profesjonal­
nych lig. -Zawodowcami powinni zajmo­
wać się zawodowcy, tymczasem dyrygo­
wanie rozgrywkami i klubami pozostawia 
się honorowym, zasłużonym, społecznym 
działaczom. Bundesliga pozostaje 
zmian przez 33 lata! - oświadczył.

(PAP)
Łyżwiarstwo figurowe 
Oksana Baj ul chce się nawrócić 

Oksana Baj ul, ukraińska łyżwiarka 
figurowa, która przed kilkunastoma dnia­
mi spowodowała wypadek samochodowy 
prowadząc auto pod wpływem alkoholu, 
zaoferowała przed sądem w Hartford (stan 
Connecticut w USA) swój udział w 
gramie edukacyjnym, propagującym wal­
kę z alkoholizmem W zamian oczekuje od­
wołania procesu sądowego. Zawodniczce 
grozi utrata prawa jazdy.

19-letnia Bajul, mistrzyni świata z 1993 
roku i złota medalistka olimpijska (1994), 
stawiła się dobrowolnie w sądzie. Spędziła 
w nim tylko kilka minut, a jej adwokaci 
Daniel Blum i Paul CoIIen zaproponował: 
polubowne zakończenie sprawy. Sędzia 
Sullivan zapowiedział, żejego opinia w tej 
sprawie będzie znana 5 lutego.

Przypomnijmy, że mercedes 280 
Oksany Bajul, którym wracała do domu 
12 bm. w nocy wraz ze swoim przyjacie­
lem Ari Zakarianem, wypadł nagle z dro­
gi. Oboje doznali niegroźnych obrażeń, 
badanie wykazało we krwi Ukrainki dużą 
zawartość alkoholu.
Zdrowie

Im więcej biegania, 
tym zdrowsze serce 

Wg badań przeprowadzonych przez 
naukowców z Lawrence Berkeley Labo- 
ratory w (Kalifornia) im intensywniej upra 
wiamy jogging, czyli im więcej biegamyj 
tym zdrowsze mamy serce. Badania obejj 
mowały ponad 8000 mężczyzn, którzy ■  
gulamie biegają dla rekreacji.

Okazało się, że przebiegający tygo-1 
dniowo 40 mil mają o 30 proc. mniejsze 
ryzyko chorób serca niż osoby pokonują-[ 
ce dystans 10 mil. Również wskaźniki cho-1 
lesterołu stają się korzystniejsze w miarę | 
wzrostu dawek joggingu.

Uczeni zanegowali w ten sposób opij 
nie niektórych naukowców, że po osią] 
gnięciu pewnej intensywności wysiłku 
zycznego dalsze ćwiczenia mogą nawetl 
szkodzić zdrowiu. Wg omawianych ba-T 
dań nawet skrajnie intensywne biegani 
rzadko wiąże się z ryzykiem dla zdrowia] 
Osoby pokonujące ponad 50 mil tygo-1 
dniowo są w lepszej formie i mają lepsH 
ciśnienie krwi - powiedział kierujący ba] 
daniami Paul Williams, który sam przej 
biega 20 mil.

Wnioski z badań jego zespołu podwa-l 
żają słuszność zaleceń zdrowotnych pro­
pagowanych przez władze USA. Wg tych j 
rekomendacji 30 minut umiarkowanego 
wysiłku fizycznego dziennie, włącznie z 
pracami w gospodarstwie domowym i pra-1 
cą w ogródku, wystarcza do zachowywa-1 
nia dobrej formy.

(PAP)
Z  ostatniej chwiłi 

Mecz eliminacyjny do mistrzostw 
świata w piłce ręcznej kobiet Litwa - 
Białoruś zakończy! się wynikiem 18:22 
dla Białorusi.
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Rok 1930. 15-lctnia Jadzia Lew- 
kówna (po zamążpójściu Użdalewicz) 
córka Ignacego i Wincentyny z d. Cy- 
trynowicz, po pomyślnym złożeniu eg­
zaminu konkursowego (było 210 kan­
dydatów, przyjęto 30) rozpoczyna na­
ukę w Państwowym Seminarium Na­

uczycielskim Żeńskim im. Królowej 
[Jadwigi w Wilnie. W mieście, w któ- 
rym przyszła na świat. Urodziła się w 
dzielnicy Zarzecze. Stąd z rodzicami 

[wyjechała do Ławaryszek (rejon wi­
leński), gdzie ojciec miał ziemię.

Ławaryszkach ukończyła 4- 
Iklasową szkołę, w której w latach 
11925-1926 uczyła ją Regina Czarniec­
ka, przedstawicielka pierwszej promo- 
cji Seminarium Nauczycielskiego im. 

(Królowej Jadwigi. Potem jako wycho­
wanka Uniwersytetu Stefana Batore­
go, nauczała historii. Po przeniesieniu 
się do Wilna, p. Regina zabrała do sie­
bie Jadzię Lewkówną,swoją serdecz­
ną pociechę, jako że jej rodzicom z 
czworgiem dzieci ciężko się żyło na 
roli.

W Wilnie Jadzia uczęszczała do 
■klasowej szkoły powszechnej nr 28 

(kier. Waleria Żukowska) przy ul. Ste­
fańskiej (potem przy Edwarda Rydza- ' 
Śmigłego), w której właśnie wykładała 
Regina Czarniecka. Serdeczna przy­
jaźń uczennicy i nauczycielki trwała 

do śmierciytej ostatniej. P. Regina 
była wśród tych, którzy obok założy­
cielki i pierwszej dyrektorki Semina­
rium im'. Królowej Jadwigi p. Mu- 
chlińskiej, złożyli Jadwidze Lewków- 

gratulacje z okazji ukończenia tej 
uczelni. Było to w 1935 r.

Ze świadectwem nauczyciela 7- 
klasowej szkoły powszechnej, upraw­
niającym do nauczania języka polskie- 

matematyki, historii, geografii, re- 
i, gimnastyki, śpiewu, rysunków,
; niemieckiego, z doświadczeniem 

działalności w harcerstwie (w semi­
narium należała do drużyny im. T. Ko­
ściuszki, drużynową była Janina Mar- 
inkiewicz), Jadwiga zaczęła szukać 

pracy. Pó skończeniu seminarium 
trudno było o posadę nauczyciela w 
szkole państwowej. Na szczęście Pol- 

Macierz Szkolna otwierała swoje 
szkoły tam, gdzie było mniej niż 30

uczniów. Co prawda, płaciła tylko 70 
złotych miesięcznie (w szkołach pań­
stwowych .gaża nauczycielska wyno­
siła 110 zł.), ale za to była wymarzo­
na praca. Jadwiga otrzymała ją w 4- 
klasowej szkole w Astykach (gmina 

' mejszagolska), tuż na ówczesnej gra­
nicypolsko-litewskiej.

- Naszą szkołą, zorganizowaną 
przez Macierz Szkolną, opiekował się 
Magistrat Warszawski - wspomina Ja­
dwiga Użdalewicz. - Przedstawiciele 
Magistratu gościli u nas, przekazali 
szkole radio, podczas świąt obdarowy­
wali dzieci prezentami. Do szkoły w 
Astykach (obecnie Astikiai) uczęsz­
czały dzieci z takich wsi, jak Kwak- 
szy, Żynduli, Pobłędzie (tutaj znajdo­
wała się strażnica KOPu). Nazwiska 
moich uczniów brzmiały z litewska,

odwiedzała swoją byłą uczennicę w 
Lawaryszkach.

Bawiła lulaj również wilnianka 
Irena Bedekanis, dzięki kiórcj dowie- 
dzialertf się o Jadwidze Użdalewicz 
jako przedstawicielce przedwojennej |  
polskiej inteligencji wileńskiej. P. Ire­
na jest młodszą koleżanką p. Jadwigi 
z czasów nauki w Seminarium im. 
Królowej Jadwigi. Ukończyła je w 
1936 r. Na dzień dzisiejszy sąone je­
dynymi - z odnalezionych i żyjących 
w Wilnie i na Wileńszczyźnie - wy­
chowankami tego seminarium. Ich 
przedwojenna przyjaźń seminaryjna 
jest przykładem bezinteresownej wier­
ności, ?kolcżeńskości, serdeczności, 
wzajemnego , szącunku, czego w na­
szych czasach tak brakuje w stosun­
kach międzyludzkich. Przyjaźnią się

Zostali tu z nami na dobre i złe - rodowody 
polskiej inteligencji Wilna i Wileńszczyzny

1. Jadwiga Użdalewicz
z Seminarium Nauczycielskiego 
Żeńskiego im. Królowej Jadwigi

ale wszyscy byli Polakapii. Szkoła 
mieściła się w domu p. Masiulonisa, 
którego nazywano „Amerykaninem”, 
ponieważ wrócił z Ameryki i gospo­
darzył w Astykach. Tutaj pracowałam 
aż do wybuchu wojny 1939 r. i cały 
czas utrzymywałam łączność ze swo­
ją  szkolną nauczycielką Reginą Czar­
niecką...

Przyjaźni tej nie przeszkodziły 
ani .powojenna rozłąka, ani nowe gra­
nice z Jałty rodem* Z  Ławaryszek, 
dokąd w czasie wojny powróciła Ja­
dwiga, leciały listy do Słupska, War­
szawy, gdzie po 1945 r. zamieszkiwa­
ła Regina Czarniecka, a stamtąd - na 
Wileńszczyznę do Jadziuni. Po ^pod­
niesieniu żelaznej kurtyny” p. Regina

już ponad 60 lat. Gdy były młodsze, 
nawzajem się odwiedzały. Irena Be­
dekanis zawsze pamiętała o szkolnej 
bibliotece swojej koleżanki i przy lada 
okazji przekazywała jej książki. Te­
raz obie panie utrzymują stałą łącz­
ność korespondencyjną. „Życzenia - 
gwiazdkowe dla Jadzi Użdalewicz” - 
tak Irena Bedekanis nazwała jeden ze 
swoich najświeższych wierszy, po­
święconych koleżance, który powę­
drował do Ławaryszek. Oto jego frag­
ment:

Widać, że na niebiosach było za­
pisane

i na pociechę w trudnej drodże 
życia dane,

aby imię Jadwiga od lat mych

I®

dziewczęcych- •
było ze wszystkich znane mi naj­

więcej.

Ty, Jadziu; jesteś jak świeży chleb 
z pieca wybrany

i łaskawą, matczyną ręka nam po- 
dany,

pachniesz świeżością pola, pięk­
nem polnych kwiatów,

maków, kąkoli, mięty, błękitnych- 
bławatów.

Wśród nich tyjesteś rumiana sto­
krotka,

skromna, wierna i dobra, łaska­
wa i słodka.

. Niechże ci się w biedzie zawsze

i niech się życie do ciebie łaska­
wie uśmiecha.

W odpowiedzi z Ławaryszek do I 
Wilna od Jadwigi Użdalewicz nadszcł 
dł list: „Kochana Irenko! Otrzymałam] 
Twój list i Wiersz. Dziękuję pięknie." 
Wiersz bardzo mi się podobał. Taki 
swojski, taki serdeczny, prosty jak na­
sze życie... Wiersze „Dobre ręce’r f  
„Trzy Jadwigi” też piękne. Dziękuję, 

"że nie zapomniałaś ómnie. Czy po­
słałaś go Jadzi Rodziewicz? (koleżan­
ka. z czasów studiów w Seminarium 
im. Królowej Jadwigi w Wilnie, 
mieszka w Polsce - J.Ś.). Myślę, 
będzie jej przyjemnie przeczytać go. 
Twoje wiersze są z życia wzięte. Cho­
ciażby „Rozmowa z Bogiem” - taki 
prawdziwy...”.

Jerzy SURWIŁO 
(Dokończenie nastąpi)

NA ZDJĘCIACH: p. Muchliń 
ska - założycielka i pierwsza dyrek­
torka Państwowego Seminarium Na­
uczycielskiego Żeńskiego im. Królo­
wej Jadwigi w W ilnie; Jadwiga 
Użdalewicz w 1934 r., gdy była 
czwartym roku nauki w seminarium: 
Regina Czarniecka (od lewej) w 1985 
r. w gościnie u p. Jadwigi w Ława- 
ryszkach; kurs Seminarium Królo­
wej Jadwigi, na którym uczyła się 
Jadwiga Użdalewicz, podczas spo­
tkania z ks. biskupem Władysławem 
Bandurskim (pośrodku), obok Ban- 
durskiego od lewej siedzi katecheta 
seminaryjny ks. Marcinkowski. Ka­
płan ten ofiarował p. Jadwidze swo­
ją  fotografię z dedykacją: „Mojej 
.uczennicy J.L . na pam iątkę.
18.VI.1935”. Do dnia dzisiejszego 
przechowuje ją  w swoich zbiorach.

Fot. ze zbiorów Jadwigi Użda­
lewicz oraz Bazylego Kowalewicza, 
nauczyciela Seminarium Królowej 
Jadwigi (na zdjęciu stoi pierwszy od 
prawej), zdjęcie udostępnione przez 
jego córkę Krystynę Adamowicz.

Sam o rycie

Rozsądź nas, sędzio, 
na miejscu

Wieś Czerany jest w starostwie 
maguńskim najbardziej odległa. By 
dotrzeć do centrum rejonowego trze­
ba pokonać co najmniej 60 km. tyle 
samo z powrotem. Ze specjalistą re­
gulacji rolnych maguńskiej służby re­
formy rolnej Lechem Kuleszem obli- 

I czamyjaki to wydatek. Znajdujący się 
w tym czasie w gabinecie specjalisty 
petent uśmiecha się: kto pojedzie 
zimą, faktycznie bezdrożem, ile trze­

ba na to pieniędzy? A jechać, ż regu­
ły trzeba trzem lub czterem osobom. 
Kierowniczka gminnej służby refor­
my rolnej Stanisława Szczykno też się 
zgadza, że zimą na rozprawę sądową 
ludziom jest trudno dojechać. A ta­
kich sądów ustalających fakt prawny 
nawet u nich odbyło się niemało. A 
ile jeszcze nie rozpatrzonych spraw? 
Na przykład Zbigniew Bacewicz 
otrzymał z archiwum dokument, że

jego rodzice posiadali tylko 10 „dzie­
sięcin” ziemi, za które płacili podat­
ki. A faktycznie Bacewiczowie mieli 
30 ha. Starzy mieszkańcy pamiętają 
czasy, gdy podatki płacono tylko za 
ziemię orną. Natomiast las, nieużytki 
nie wciągano do rejestru. To się lu­
dziom opłacało. W archiwach, z re­
guły zachowały się właśnie te listy po­
datkowe wsi. Poza tym ziemia maguń- 
ska jest szczególna - należała ona do 
pięciu jednostek państwowych. Do­
kumenty archiwalne, jeżeli nawet za­
chowały się , to trzeba je szukać na 
Białorusi lub w Polsce.

Nic można powiedzieć, że pra­
cownicy służby rolnej lub sami pre­
tendenci siedzą bezczynnie: piszą po­
dania, wysyłają zapytania. Ale czekać 
trzeba.

W ińhych wsiach, jak mówi 
L.Kuleszo, przywrócenia własności 
przy pomocy sądu, jak na przykład 
we wsi Szeszkine, jeszcze nikt nie 
próbował. Bo trzeba udowodnić pra­
wo do własności, pokrewieństwo. W 
ostatnich latach ziemia stała się fak- 
tycznie bezwartościowa, porosła 
chwastami. Lecz tak nie może być 
zawsze. Zwłaszcza, gdy na ziemię 
wróci prawdziwy gospodarz. Właści­
ciel będzie wiedzieć co zrobić ze 
swym majątkiem. Jeżeli sam nie bę­
dzie uprawiał ziemi, to sprzeda ko­
muś, kto potrafi tym się zająć. Obec­
nie dla pretendentów w starszym wie­
ku największym problemem jest do­
jazd na sąd w celu ustalenia prawne­
go faktu własności na ziemię lub las.

A gdyby tek sędzia przyjeżdżał

do starostwa i wydawał orzeczenia na 
miejscu? Czy jest to możliwe? Prze­
wodnicząca Swięciańskiego Sądu 
Dzielnicowego Mierosława Nawic- 
kiene rozumie, że sąd dla człowieka, 
tym bardziej w starszym wieku, to 
sprawa uciążliwa. Gdyby w jednym 
starostwie rozpatrywano kilka spraw 
jednocześnie, takie rozwiązanie było­
by możliwe, np. jeżeli się rozpatruje 
sprawy jednej wsi.

Przy wzajemnym zrozumieniu 
problem można rozwiązać. A więc 
prośba chłopów: przyjedź, sędzio, i 
rozsądź nas na miejscu, jest możliwa 
do zrealizowania. Przypuszczam, że 
taką praktykę można by wprowadzić 
także w innych odległych starostwach.

Zenon SAMULEWICZ
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Kronika wydarzeń
19.XII.96 r. Rada drużynowych. 

Omawiano przygotowania do zimo­
wiska.

21-24.XII.96 r. Wigilie harcer­
skie w drużynach.

23.XII.96 r. Harcerze ż Hufca 
Suwalskiego przekazali harcerzom z 
ZHPnL Betlejemskie Światło Poko-1 
ju, które trafiło do Wilna do kośioła 
Św. Ducha. Impreza została zakoń­
czona Mszą św., którą celebrował ka­
pelan naczelny ZHPnL ks. Mirosław 
Balcewicz. Na zakończenie zebrani 
przełamali się opłatkiem.

28-31.XII.96 r. Zimowisko 4- 
WDH „Trop”, 9 WDH „Szlak”, 3 
StDH „Fenix” im. M. Puciaty w 
Szklarach (rej. trocki). Uczestniczyło 
36 harcerzy. Funkcje komendanta pe­
łnił dh Paweł Żebiełowicz, oboźni - 
dh Angelika Puzanowa, dh Krzysz­
tof Szuszkiewicz.

Dzięki staraniom dh Zygmunta 
[Trzebiatowskiego i dh Macieja Sta­
rego z Gdańska w dniach 26.XII.96 r. 
•4.1.97 r. odbyło sięzimowi$ko -9. 
WDH „Viator” im. kard. St.,Wyszyń­
skiego w Sąspo wie (woj. krakowskie), 
Komendantka - dh Aldona Trzebia­
towska, oboźna,- dh Małgorzata Za­
wadzka.

2-5.1.97 r. 9-osobowe zimowisko 
WDH „Trop” w Podbrodziu (rej. 

święciański). Komendant - dh Andrzej 
Rus, oboźny - dh Marian Mirżojan.

2-5.1.97 r. Zimowisko Szumskiej 
DH „Burza”, Podbrodzkiej DH JBły-J 
skawica”, Ławaryskiej DH.„Kora”,6 l 
|WDH „Stokrotki”, 13 WDH„Ćżama] 
Trzynastka” w Jaszunach (rej. solecz-1 
nicki). Uczestniczyło 81 osób . Ko­
mendantka - dh Eleonora Kozaki 
oboźni - dh Ewelina Urlik, dh Robert 
[Kierul.
H  2-5.1.97 r. Zimowisko Wilii j 

[Błękitnej Jedynki" i 5 WDH im. Krój 
Iłowej Jadwigi w Suderwie (rej, wileńj 
Iski). Wzięło udział 15 druhen. Kój 
mendantka - dh Julia Rus, oboźna ] 
dh Bożena Milinkiewicz.

2-5.1.97 r. Zimowisko 1 WDHj 
„Trop” w Rudnikach (rej. solecznic-| 
ki). Harcowałó 16 osób. Komendant 
| -  dh Jarosław Tumas, oboźny - dh 
Marek Jurewicz.

23.1.97 r. Rada drużynowych] 
Podsumowano zimowiska.

Próba odczytania 
zamazanych drogowskazów

Harcerstwo przyciąga wielu 
|  dziewczyn i chłopców, ale sporo z 

nich nie zdaje sobie sprawy, co to za 
organizacja. Niestety, niewielu tak 
naprawdę potrafi sprecyzować głów­
ne met,ody i cele harcerstwa. A prze- 
cieżidea jest tak wspaniała: uchwy­
cić charakter chłopca bądź dziewczy­
ny i nadać mu właściwą formę, a 
przede wszystkim po­
móc rozwinąć osobo­
wość tak, by sama stara­
ła się wychować na war­
tościowego człowieka i 
obywatela swego kraju.

; Prawo Harcerskie 
[ma służyć właśnie temu 
'szlachetnemu celowi.
| Ma być drogowskazem,
I wskazującym tę niełatwą 
I drogę, którą kroczą har­
cerze. Lecz jaka jest rze- 

Iczywistość? Sądzę, że 
1'gdybyśmy zasięgli zdą- 
Inia na ten temat nie tyl- J 
| ko harcerzy, ate i osób ze 

■ środowiska „niezrzeszo- 
|ń e g ó ” , najczęstszym i 
| |  stwierdzeniem byłoby- 
Lj^harcęrz - to osoba, któ- 

Ira hiepije i nie pali” ..... J
Często też słyszymy czvies

|p od  własnym adresem _______
takie komentarze, że harcerze to są 
ludzie, którzy bawią się w kiepskie 

I wojsko. Sami-wymyślają sobie regu- 
|  ły i sami je łamią. Myślę. że tęn za- 
| |  rzut jest w pewnym^topniu prawdzi- 
Jwy.̂ Z moich obserwaojr-wynika, że  
[■Prawo.Harcerskie dawno przestało 
|b y ć  światełkiem na drodze wzwyż. 
|  Czasem mam wrażenie, że pozosta-

wołać do Sądu Harcerskiego.
Niestety, nawet kadra związku 

nie uświadamia chyba sobie w pełni, 
że Prawo Harcerskie ma sens tylko 
wtedy, gdy 10 punktów są traktowa­
ne na równi i jako całość. Opinia ró­
wieśników „niezrzeszonych” nie uła­
twia kształcenia w sobie ducha har­
cerskiego,- gdyż powszechnie się

ni, gdyż to oni sami obrali tę, a nie 
inną drogę postępowania. Tym, któ­
rzy kroczą właśnie tą drogą, warto 
nauczyć się ponosić konsekwencje za 
tę decyzję i świadomie określić swą 
postawę wobec Prawa Harcerskiego.

Mniejsza o  to, czy otaczające 
nas środowisko akceptuje fakt, że 
nosisz mundur. Zadaj sobie szereg

i tyle silny i  wolny, że nie boisz się swym znajomym mówić, ie jesteś harcerzem?

ło 10 pusto brzmiących zdań, o któ- 
*rych na có dzień nikt nie pamięta. 
I wspominamy je zazwyczaj wtedy,1 
Jgdy ktoś świadomie łamie 10 punkt 
■ Tzn. „używa” jest tak widoczny, że 
I nieda się tego ukryć i trzeba się od-

uważa,~że zniewalamy sami siebie i 
postępujemy według „głupich za- 
-sad”^

Bardzo popularne ostatnio są 
hasła wolności, śtwiedzenia typu: 

'chcemy być wolni,.niezależni i na­
szym głównym celem jest uwolnić 
się ód wszelkich uwarunkowań.

Sądzę, że tak mówiący ludzie tak 
naprawdę-nie rozumieją, czym jest 
prawdziwa wolność. Z pewnością 
kojarzy się ona im z pojęciem swa­
woli. Wolność, to przede wszystkim 
wolność wyboru. Dlatego nasuwa się 
wniosek, że harcerze to ludzie wol-

pytań i postaraj się znaleźć na nie od­
powiedź. Czy jesteś na tyle silny 
wolny, że nie boisz sięśwym znajo­
mym mówić, że jesteś harcerzem? 

. Dokonaj analizy swoich przemyśleń, 
porównaj je z. opinią innych ludzi 
Oceń uczciwie, ile jest racji Twej, a 
ile ich. Naucz się odkrywać i opty­
malnie wykorzystywać swe dóbre 
cechy i  zdolności, stawaj się coraz 
lepszym we wszystkich wymiarach 
ludzkiego istnienia. Z jsewnością 
PraWo Harcerskie pomoże Ci w tym 

pion. Bożena SADK1EWICZ 
4WDH „Trop’

•  A keja „Betlejemskie ŚwiatłóPo^
•  ./lk oju ” jest częścią charytatyw­
n e j  akcji „Światło w ciemności” pro- 
g wadzonej przez austriackie radio pod-
•  czas Bożego N  arodzenia na rzecz dzie- 
•ci niepełnosprawnych i osób cierpią-
•  cych niedostatek w kraju i za granicą.

B etlejem skie $ y y i ą t ł c L  

Pokoju  ’96

- Przełamałyśmy się opłatkiem...

- Skaut z Górnej Austrii w przeded­
niu Świąt Bożego Narodzenia odpala 
światło z Groty Narodzin Chiystusa w 
Betlejem, które przewożone jest do Lin- 
zu w Austrii, a następnie z życzeniami 
radości i pokoju przekazywane po ca­
łym kraju.

Skautki i skauci austriaccy od 1989 
• r. uczestniczą w przekazywaniu ognia 

tak w kraju, jak iza granicą. Betlejem- 
skieSwiątło Pokoju przekazywane jest 
jużna Węgiy, Ukrainę, Słowację, Chor­
wację; a także do Włoch, Bośni i Nie-" 
miec. W grudniu ub. r. harcerze z pol­
ski po raz piąty przejęli Betlejemskie 
Światło Pokoju od skautów słowackich,

- aby przenieść je dalej do swoich chorą­
gwi, hufców, drożyn... i przekazać na

. Litwę.
23 grudnia 1996 r. sprzed szkoły

- im. Jana Pawła II wyruszyliśmy na cze­
le z przewodniczącym ZHP na Litwie 
p. Adamem Błaszkiewiczem na przej­

ście graniczne W Lazdijai. O usta­
lonej wcześniej godzinie spotka­
liśmy się z harcerzami z  Polski.
Dzięki uprzejmości służby gra­
nicznej spotkanie oraz przekaza­
nie $wiatłaPokoju odbyło się w 
pomieszczeniu straży granicznej. 
Przełamaliśmy się opłatkiem, 
złożyliśmy sobie nawzajem ży­
czenia świąteczne, przejęliśmy 
Światełko Betlejemskie, zrobili­
śmy wspólne zdjęcie na pamiąt­
kę ze spotkania i wróciliśmy do 
Wilna, gdzie w kościele Św. Du­
cha czekali ha nas harcerze z róż­
nych drużyn, działających na Wi­
leńszczyźnie oraz kapelan na-j 
czeln  ̂ZHP na Litwie ks. Miro- 
sław Balcewicz. Wspólnie cie­
szyliśmy się z faktu dotarcia Światła Po­
koju do Wilna. Msząśw. zakończyliśmy 
ten niezwykły dzień.

A Światełko Betlejemskie płonę-

złożyliśmy sobie iyczenia przedświąteczne.

ło... Płonął też ogień w naszych sercach, 
7 które „biły w zgodny ton”.

dh Justyna BŁASZKIEWICZ 
9WDH„ yiator” im. kani. St, Wy-_ 

szyńskiego Fot. A. B.

Nic 
nie jest 

miłe
Zmęczył mnie, opustoszył wysiłek, 
nic m ijuż nie jest mile,

atu człowiek-przyjaciel, ni wróg, 
rzecz oczywista, 

ni Tamiza, ni Sekwana, ni Wisła.

Wszystko już było - zawodne i 
znikome - 

Szekspir i Goethe i Homer.

Więc tylko jeszcze -  kół po
progach skrzyp 

i gorzkie mięty i kwitnienie lip,

i świergotanie w rowach, i po 
miedzach tajne, 

i serca wierne, małe i
. . .  zwyczajne...

1 rzeki - byłe nikomu nie znane - 
i  dzieła - byle jeszcze nie

czytane...

f  znowu cafy świat, co swoją
tęczą

znów mnie opasał i znowu mnie 
- dręczy. 

Kazimiera 
IŁŁAKOWICZÓWNA

SURVTVAL
- szkoła życia i 
przetrwania

.„Survivąl jest sztuką przeżycia. 
Oryginalność tego programu polega na 
cofnięciu się prawie do epoki kamienia 
łupanego. Niemal goły i bosy kursant 
nauczy się rozpalać ogień nie posiada­
jąc zapałek, zbudować .szałas bez sie­
kiery, łapać ryby własnymi rękami albo 
ościeniem wykonanym własnoręcznie, 
narzędziami własnej konstrukcji”.

- Wstępne, rzeczowe wyjaśnienie 
do tych wszystkich, któizy na widok 
obco brzmiącego słówka w tytule za­
stanowią się „co to za zwierzę?” lub 
bardziej prozaicznie „z czym to się
jer....

Otóż, Kochany Czytelniku, spra­
wa to poważna i godna poświęcenia 
kilku chwil Twojego cennego (nie wąt­
pię w to) czasu. Tym bardziej, że masz 
możliwość poznania istoty sprawy 
przedtem, niż poznasz jej urok (lub 
„urok”) wpraktyce.

...Otóż w pewnym momencie tem­
po życia staje się dla Ciebie trochę zbyt 
szybkie. Zaczyna Ci brakować tchu pod 
ciężarem zajęć i obowiązków. Potrze­
bujesz długiej, bardzo długiej chwili I 
Wytchnienia, by się oderwać od dyna­
miki codzienności i w pełni się zrelak­
sować. Odpoczynek zawsze mimowol­
nie kojaizy się nam z przyrodą.. Sąjed- 
nak tacy, dla których wypad nad jezio­
ro pod namioty, często Ze starannie 
wypchanym przez mamusię plecacz- 
I kiem na leży już do „przebrzmiałych ech 
[dzieciństwa”, a ambicje samodzielno­
ści domagają się godnych siebie prze­
żyć. Survival - jedna z form turystyki 
przygodowej - daje szansę sprawdze­
nia siebie, swoich możliwości psycho- 
I fizycznych przy współistnieniu z przy­
rodą. Lecz wiodącym motywem jest, 
mimo wszystko, chęć pizeżycia nieza­
pomnianej przygody, ’ .

I  PSYCHOLOGIA 
PRZETRWANIA

 |Do przeżycia w sytuacji stanowią-
Icej zagrożenie potrzebne są umiejętno­
ści survivalowca, jednak same tylko 
umiejętności nie uratują nikogo. Po­
trzebne jest także odpowiednie nasta­
wienie psychiczne - pragnienie przeży­
cia za wszelką cenę. Wiedza całego 
świata nie zda się na nic, jeśli zabrak­
nie woli przetrwania. Jest sprawą do­
brze znaną, że umysł może siępoddać, 
zanim podda się ciało.

(Dokończenie na str. 6)
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nam szybko.
 ̂̂ Jcden dzień spędziłyśmy na 

zwiedzaniu Krakowa. A  w ięc  
Wawel, kościół Mariacki; plac 
pełen krakowskich gołębi. I cho­
ciaż nie udało nam s ię  zobaczyć 
smoka wawelskiego, oglądały­
śmy szczególny rodzaj pająków 
- tarantule. Jednego z  nich nam 
udało s ię nawet pogłaskać i zro­
bić zdjęcie pam iątkow e. Gdy 
przyszły Gody, nie było końca 
najrozmaitszym zabawom, pó- 
w in sz o w a n io m , prezen tom . 
Było fajnie. A  potem?... Minęła 
sylwestrowa zabawa, zaczęły^ 
śm y m y śle ć  o p o w ro c ie  do

domu. Słowa piosenki „resztki 
ch leb a na k o lację , sm alec z 
puszki przeso lon y , mama w  
domu czeka z  chlebkiem, czas 
powrotu, czas powrotu” przypo­
mniały nam, że  czas już wracać 
na Litwę. Ze smutkiem żegnały­
śmy kochany Sąspów, mając w  
sercu nadzieję, że jeszcze kiedyś 
tu wrócimy. Przy okazji dzięku­
jem y wszystkim, którzy przyczy­
nili s ię  do tego, by się zim owi­
sko odbyło.

ochot Agata KORW IEL  
9  W D H  „ W alor" im. kard. 

St. Wyszyńskiego

Ogniska ju z dogasa blask, 
braterski splećmy krqg.„

- Rano wyruszyliśmy wteren.- 
-W trakcie mieliśmy zajęcia na te­
mat orientacji w terenie. Otrzyma­
liśmy też wiele konkretnych i bar­
dzo przydatnych wskazówek, do­
tyczących np. budowy szałasów, 
ochrony przed deszczem, zimnem 
itd. W większości teoria. Wszyst­
kie wykłady odbywały się w jęz. 
angielskim, co miało dodatkową 
zaletę w tym, że się podkształciło 
w sobie poliglotę...

Dh Angelika Puzanowa, jed­
na z uczestniczek, ze szczególnym 
uczuciem przypomina sobie pierw­
sze ofiary głodnego survivalowca
- duże, czerwone mrówki. „Są one
- powiada - ważnym i pożytecznym 
elementem do podtrzymania orga­
nizmu, zawierają witaminę C, ale... 
trochę „łaskoczą gardło”. Dziwne 
uczucie” -  stwierdza.

W warunkach, gdzie mrówki 
uchodzą za przysmak, przyda się

-znajomość botaniki. Na pewno 
wszystkie roślinki są jadalne, ale 
podobno niektóre tylko raz w ży­
ciu,..

Dh Edmund Puszki is, szef sek­
cji szkoleniowej, o aktualnym sta­
n ie szkoleń survivalow ych w  
ZHPnL mówi tak: instruktorów 
brak, środków pieniężnych brak, 
wszystkiego brak - jak my to do­
brze znamy... Co prawda, zawiąza­
ła się ostatnio współpraca z grupa­
mi, zajmującymi się survivalem z 
Polski, więc perspektywa jes t  Ale 
z  drugiej strony... przecież obóz, 
biwak - to też j e s t w  pewnym sen­
sie, szkoła przetrwania. Chociaż 
nie tak fachowa, nie militarna - ale 
specyficzna w swojej formie.

Jakie-takie podstawy mamy, 
więc ciąg dalszy zależy od Twojej 
inicjatywy. Całkowicie.

dh Bożena ŚNIEŻKO 
Mejszagolska D H

O czarodziejskich górach, 
tarantulach, smoku i gołębiach

SIJRYIY AL - szkoła tycia 
i przetrwania

Minęły już, niestety, ferie zi­
mowe... a razem z nimi i zimo­
wisko. Nasza drużyna miała je w 
Polsce, w niedużej miejscowości 
Sąspów (40 km od Krakowa). 
Dla niektórych druhenek z naszej 
drużyny był to pierwszy wyjazd 
z domu, pierwsze zimowisko. 
Czułe pożegnania na dworcu au­
tobusowym, łzy w oczach... i wy­
ruszamy na wielką zimową przy­
godę, która potrwa prawie cały 
tydzień!

Pierwszy zachwyt Polską - 
ruchome schody na dworcu w 
Warszawie - co za frajda! Już 
potem ciepłe spotkanie z dh Al­
doną, drużynową 50 Gdańskiej 
DH „Ocean” - naszą komendant­
ką na okres zimowiska i dalej w 
podróż.

Sąspów przywitał nas cu­
downymi krajohrazami. Rozległe 
pola pokryte białym, puszystym 
śniegiem uśmiechały się do nas 
tysiącami złotych iskier lśniących

A gdy przyszły Gody, nie było końca najrozmaitszym zabawom, po winszp woniom, prezentom.

w słońcu pod nogami i na czaro- 
dziejskośn ieżnych  szatach  
wszystkich drzew i krzewów. A 
górzyste skały, przeważające w  
cudownym krajobrazie, tajemni­
cze jaskinie... Ach! To wszystko 
budziło w  nas wielki zachwyt, 
brakowało słów, by wyrazić swo­
je uczucia, podziwiałyśmy pięk­
no natury.

Zamieszkałyśmy w szkole 
sąspowskiej,,obok skały, na któ­
rej wzgórzu wznosi się niewiel­

ki kościółek. Dyrektor­
ka szkoły otoczyła nas 
ciep łem  ży c z liw o śc i,  
dok ład ała  w sz e lk ic h  
starań, abyśmy się  czu­
ły  jak w dom u. I tak 
było. Grono przyjaciół, 
ciepłe i m iłe przyjęcie ' 
m ieszk a ń có w , w sp i­
naczki na skały, zw ie­
dzanie najstarszych za­
bytków Sąspowa. Spra­
wiło to, że nie odczuwa­
ły śm y  o d d a len ia  od 
domu. -

A  gdy zapadał 
zmierzch, przy blasku 
świec siadałyśmy w  har­
cerski krąg i wnet płynę­
ły melodie... Przy śpie­
wie, pląsach i gawędach 
komendantki czas mijał

Czas powrotu, czas powrotu

najbardziej niezbędny w takiego 
typu wyprawach.

A K TY W N O ŚĆ SIĘ  
O PŁ A C A

nie tylko w takim wypadku, że 
stosując ten, co tu mówić, niezbyt 
popularny styl życia, zarabia się 
przy tym bardzo dużo - ?! - ogrom- 
ną ilość satysfakcji... Lecz chociaż­
by również dlatego, że właśnie ta­
kim kryterium się kierowano przy 
doborze uczestników na obóz do 
Szwecji.

„Ow plener odbył się na'pó- 
czątku sierpnia ubiegłego roku, 
czyli już po zakończeniu akcji let­
niej. Po obiektywnym zlustrowa­
niu liderów wszelkiej letniej dzia­
łalności harcerzy, zostali wytypo­
wani ci najbardziej aktywni - wy­
jaśnia dh Walery Mielko, uczest­
nik przygód po tamtej stronie Ba­
łtyku, a w naszym środowisku bar­
dziej znany jako niestrudzony ko­
misarz do spraw zagranicznych 
ZHPnL. -  Jedna z zaprzyjaźnio­
nych drużyn skautowych ze Szwe­
cji głęboko studiująca technikę 
survivalu, zechciała się z nami po­
dzielić swoimi umiejętnościami. 
Na pytanie, w jaki sposób dane im 
było poznać tajniki przetrwania, 
mój rozmówca spróbował odtwo­
rzyć wspomnienia wypadków jed­
nego dnia, oznaczonego hasłem su- 
rvivalu:

(Dokończenie ze str. 5) .
Pomyśl o tym. Bez względu 

na to, jak trudna jest sytuacja, w 
której się znalazłeś, pamiętaj, że 
dysponujesz w każdej chwili środ­
kami, które pomogą ci wydobyć się 
z opresji. Twymi możliwościami 
intelektualnymi i fizycznymi w 
walce c» przetrwanie kilka najważ­
niejszych elementów wyposażenia 
może decydować o życiu lub 
śmierci. Zatem wszyscy podróżni­
cy powinni przewidywać wszelkie

sytuacje, niosące zagrożenie dla 
życia, w  jakich mogą się znaleźć i 
zabierać ze sobą sprzęt który po­
może je przezwyciężyć.

W tym momencie, świadoma 
niemożliwości dokładnego wyja­
śnienia i udzielenia wszystkich 
praktycznych porad - gorąco poler 
cam wszystkim zainteresowanym 
„Podręcznik Survivalu” Petera 
Darmana. Jest to swoista kopalnia 
mądrości i przebiegłości surviva- 
lowca.I z pewnością „przyjaciel”

Podczas zimowiska, mając za fabułę „Świat bajek”, druhny z „ Willi - Błękitnej 
Jedynki" i 5 WDH lnu Królowej Jadwigi, świetnie bawiły się w Suderwie.
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Skauci morscy

Pfynąl statek, a na pokładzie...
W 1918 roku g  

na Litwie powstały 
pierwsze jednostki 
skautowe. Zaś już 
w 1922 r. brat zało­
życiela organizacji 
skautów na Litwie 
J. Jurgeleviczius 
utworzył pierwszy 
zastęp skautów 
wodnych, który 
później przerósł w 
drużynę skautów 
morskich. Czym się 
różnią skauci mor­
scy od tak zwanych 
„lądowców”? Skła­
dając przyrzecze­
nie, morscy skauci - 
ślubują, że będą nie 
tylko służyć Bogu,
Ojczyźnie i bliźnie­
mu, lecz także sze­
rzyć idee, odzwier­
ciedlające niezastą­
pione znaczenie 
morza w życiu pań­
stwa. Na tej zasa­
dzie są oparte róż­
nice w działalności 
skautów morskich 
„lądowych” - wszystkie nasze obo­
zy odbywają się albo na wyspach, 
albo, przynajmniej, nad wielkim  
zbiornikiem wodnym, gdzie można 
wiosłować i żeglować. Uczymy się 
nie tylko wiązania węzłów, mądro­
ści przetrwania na łonie przyrody, 
lecz także sztuki żeglarskiej. Cieka­
we też, że terminologia skautów 
morskich, jak przystało, jest morska 
- zastęp nazywa się łodzią, drużyna - 
statkiem, plac apelowy - pokładem.

Wielu, słysząc, że jesteśmy 
skautami morskimi z Wilna pyta, 
skąd w naszym mieście morze? Otóż, 
skauci morscy pływają nie tylko po 
morzu, lecz- także po jeziorach 

[ (szczególnie początkujący), po dru-

Skauci morscy pływają nie tylko po morzu, lecz także po jeziorach

gie zaś, Litwa nie jest aż tak duża i 
do morza można dotrzeć z dowolnej 
miejscowości kraju. Nasza działal­
ność jest różnorodna.- letnie obozy, 
wyprawy o dowolnej porze roku, bi­
waki, wieczornice z różnych okazji, 
a czasem i bez.okazji, jako że Wi­
leńskie Kasyno Oficerskie udzieliło 
zgody na udział w organizowanych 
tam przedsięwzięciach, co szczegól­
nie podoba się chłopcom. Jest wśród 
nas wspaniały człowiek - Julius, sta­
ry i doświadczony żeglarz, który 
dzieli się z nami swym doświadcze­
niem - prowadzi kurs żeglarski. Mię­
dzy innymi, nieprawdąjest, że spód­
nica sprowadza na statek nieszczę­
ście. Są bowiem dziewczyny, nale-

1-------•   . . - . ii Zycie studenta i ucznia różni się
bardzo. Uczeń nie jest wolnym  

I ptaszkiem, tak jak student. Student 
| z kolei nie dostaje za każdą swoją 
| odpowiedź stopnia. Rodzice czasa- 
• mi zapominając, że ich dziecko 
! opuściło już miiry szkoły średniej 
1 pytają: ,Janku, jaką ocenę dzisiaj 
| przyniosłeś?” Albo: „Czy odrobiłeś 
i już lekcje?”

System nauczania na wyższej 
> uczelni też nie jest podobny do tego 
| ze szkoły średniej. Student nie ma 
I obowiązku bycia na wszystkich wy-
• kładach. Może w ogóle nie zjawiać
* się na uczelni. Ale sesjęzdać musi. 
I Sesja - czym to pachnie?
| Większość studentów ma aku- 
■ rat teraz okres egzaminów i zali­

czeń. W ciągli całego miesiąca aul

techników świecą pustką. Żadnego 
życia. Tzn. życie wre, ale nie takie 
codzienne, na luzie. Grupki studen­
tów stoją pod drzwiami sal z zeszy­
tami, podręcznikami, no i oczywi­
ście, ściągami. Ktoś powtarza ma­

żące do skautów morskich, chociaż 
jest ich nieco mniej, niż chłopców. 
Najbardziej spodobało mi się hasło 
- „My dziewczynki jak groszek, lecz. 
żeglujemy jak chłopcy” usłyszane na 
obozie w ubiegłym roku.

Obecnie skauci morscy są w 
Wilnie, Kownie, Kłajpedzie. Bardzo 
się cieszę, że po Zjeździe Skautów 
Litwy, który odbył się 23 listopada 
1996 roku, skauci morscy Litwy 
zjednoczyli się i obecnie są pod jed 
nym sztandarem „Lietuvos Skautiji’ 
(dotąd należeli aż do trzech różnych 
organizacji).

Podczas swej niedługiej histo 
rii litewscy skauci morscy przeżyli 
też bolesne chwile. Dotychczas 

upamiętnia się 15 
lipca, dzień, gdy 
w 1933 roku wraz 
z „Budisem ” 
statkiem skautów 
m orskich koło 
Kłajpedy utonęło 
trzech skautów 
morskich. Robert 
B ad  e n -P o  we 
mówił: „Skauting 
- to gra”. Skauting 
morski - to także 
gra/jednak zobo 
w iązująca”  do 

-W iększej odpd 
w ic d z ia ln o śc  
grając zaś, poznaj 
je się piękno ży 
cia.

Rasa
SPARGAUSKAITE 

Fotl 
A.Lionginas

dowcy. Tzn., że studencik może 
przejrzeć wszystkie swoje notatki z 
przymrużeniem oka. Dobry wykła­
dowca i tak zlituje się. Z egzami­
nem jest już gorzej - ocena za od­
powiedź wpłynie na wysokość sty-

Jeżeli coś się organizuje, to powstaje pytanie, po co? Przygotowując jakąś 
imprezę, stawiamy przed sobą cel i dążymy do jego osiągnięcia. Minęły zimo­
wiska. Dla większości drużyn były one dobrą okazją do nauczenia się czegoś 
nowego, realizowania celu z pomocą gier, zabaw, biegów, ąuizów.

Miałyśmy nasze zimowisko razem z chłopakami w Szklarach (rej. trocki). 
Było pogodnie, ale mróz nie sprzyjał nam - był dość duży. Dlatego zazwyczaj 
zajęcia tematyczne odbywały się w pomieszczeniu. Były szkolenia z podsta­
wowych technik harcerskich, które prowadzili starsze druhny i druhowie, qu- 
izy, sporo zabaw i gier. Wieczorem brzmiały piosenki, bawiliśmy się i pląsali­
śmy. ’ :

Uważam, że imprezy harcerskie przede wszystkim uczą życia. Poznaje się 
ludzi (i tódużo!), wypróbowuje się ich i siebie w drodze, na trasie, w  trudzie i 
zabawie, pitrasi się coś do zjedzenia, przemierza lasy, śpiewa przy ognisku. A, 
co najważniejsze, oprócz ludzi, poznaje się również SIEBIE.

pion. Angelika PUZANOWA 
4WDH „Trop"

I były sobie 
drzwi, zegarek 

i ziewanie
Często wydaje się nam, że jeste­

śmy najlepsi,.najmądrzejsi i najpięk­
niejsi. Lubić siebie trzeba Umieć, ale 
spojrzeć na siebie krytycznie jest nie 
mniej ważne...

Wielu z nas zdarzają się kłótnie. 
Cz^to ich zakończeniem jest trzaska­
nie drzwiami. Ale zastanówmy się na 
chwilę, co przez to zyskamy. Zazwy­
czaj - nic. Może jeszcze bardziej roz­
drażnimy swego przeciwnika albo ca­
łkiem nieświadorriie pokażemy*że>brak 
nam kultury. Jeżeli jest to możliwe,

, najlepiej |  zachować równowagę. Jest 
to jeden ze środków złagodzenia kon­
fliktu, a może nawet jak najszybszego 
jego rozwiązania. A trzaskanie drzwia­
mi jest tylko wyładowaniem się na 
czymś, co nie może nam odpowiedzieć 
ani nic zrobić w swojej obronie.

Żyjąc w ciągłym pośpiechu jeste­
śmy przywyczaj eni cochwila spoglą­
dać na zegarek. W niektórych sytu-^

acjach może to nam pizysporzyć wiele 
kłopotów, np. gdy przyjmujemy go­
ści lub rozmawiamy z osobą, zajmu­
jącą ważnestanowisko. Mogą sądzić, 
że cżekamy kiedy się wyniosą.

Czasem trudno jest obcować z 
osobą, która ciągle przebiera palca­
mi, dotyka włosów albo swojej gar­
deroby, sprawiając wrażenie, ż« 
sprawdza, czy wszystko w porządku 
i nic jej nie zginęło. 
te* -'Alejtfż^ałkowitym^rakiem kul­
tury jest poziewanie podczas rozmo­
wy. Ktoś coś do nas mówi, a my - sze­
roko otwieramy usta... Co więc robić? 
Ktoś kiedyś powiedział, że najlep-J 
szym wyjściem z tej sytuacji jest na-, 
uczyć się poziewać do wewnątrz bez 
otwierania ust. % ,|

Spróbujmy więc żyć pięknie, byc 
może wtedy i samo życie stanie się

,atWiCJSG r« y M BARTOSEWICZ

uczenie się. Jeden uczy się kilka dni 
przed egzaminem, a w ostatni wie­
czór idzie na zabawę, żeby chociaż 
częściowo pozbyć się obaw na par­
kiecie. Inny z kolei bawi się kilka 
dni przed egzaminem i później spo-

Sesja - czym to pachnie?
teriał, którego nie zdążył jeszcze za 
noc przejrzeć, ktoś inny ze strachem 
w oczach prosi o jakiś konspekt, bo 
w ogóle nic nie czytał. Sama sesja 
składa się z zaliczeń i egzaminów. 
Na uczelniach wyższych zaliczenie

pendium. Więc jeżeli chcesz mieć 
więcej litów w kieszeni, bądź ła­
skaw dłużej posiedzieć w bibliote­
ce, albo zrób unikalną „ściągę .któ­
rej nie zdoła zauważyć twój profe- 

I sor. ■

kojny siada z książkąpod gwiążdzi- 
slynv niebem.

Jeżeli dobrze poszło, można za­
fundować sobie czekoladę. Jeżeli 
i le  - dwie. I lak to życie czasem 
gorzkie jest.

Czy można podkupić wykła­

dowcę? Oczywiście, że me ma 
człowieka, którego nie można by 
było w żaden sposób złamać. 
Zresztą zależy co uważamy za ła­
pówkę. Dla jednych łapówka jest 
to, co nią naprawdę jest. Inni za 
łapówkę uważają nawet bukiet 
kwiatów, albo pudełko cukierków.
Jeżeli w ykładow czym  bardzo lubi
kwiatki, można dowiedzieć się, 
które szczególnie. Wtedy na pew­
no na egzaminie nie będzie zbyt 
czepialska. ; .

Czasami oburzamy się, ze tylu 
niepotrzebnych rzeczy nas uczą,
ale na tym  i po lega p rzecież W
wyższe wykształcenie. Wykszta­
łcony człowiek zawsze więcej
wie!? |

. czeń. W ciągu całego miesiąca au- Na uczelniach wyższych zaliczenie sor. A, czv  można pot
I dytoria uniwersytetów, instytutów, potrzebuje tylko podpisu wy kła- Każdy ma w asny spo ______________________

Justyna KOZŁOWSKĄ



, K U R IE R  W I L E Ń S K I ” 30 stycznia 1997 r. str. 8

Odpowiedzi na pierwszych 10 py­
tań zamieszczonych w „G.H.” nr 9 z 
dn. 20 grudnia 96 r.

1. a 6. b
2. b 7. c *
3 .a 8 .a
4. a 9. a
5. a 10. a
1. Lata powstania harcerstwa
a. 1907-1909
b. 1909- 1911
c. 1911 - 1912
2. Pierwszy informacyjny kurs 

skautowy i Komendę Skautową zor- 
ganizowano we Lwowie w roku

a. 1911
b. 1913
c. 1914
3. Książkę „Scouting for Boys” 

przetłumaczy! na język polski
a. Eugeniusz Piasecki
b. Mieczysław Schreiber
c. Andrzej Małkowski
4. Andrzej Małkowski urodzfl się-.
a. 31X1888 r.
b. 23.UI.1880 r.
c. I2.Y1896 r.
5. W październiku 1911 roku 

Andrzej Małkowski rozpoczął wy­
dawanie pisma o nazwie...

a.*Ęleusis
b. Harcerz polski

Coś niecoś o konkursach
W grudniowym numerze „G.H.” zamieściliśmy kilka konkursów.Zasko- 

czyła nas nieco tak duża ilość listów. Naprawdę, nie spodziewaliśmy się. Szko­
da tylko, że nie znalazło się w nich prawidłowych odpowiedzi.

Niewątpliwie, najlepszą karierę zrobił Dziadzio Mikołaj zeswym wor­
kiem. Dla niezorientowanychwyjaśniamy, że Dziadzio Mikołajjeszczc w grud­
niu ub.r. przybył do redakcji z workiem prezentów. Co to były za dary, należało 
zgadnąć. Prawidłową odpowiedź można było znaleźć po przeczytaniu kilku 
artykułów w „G.H.” Otóż w świątecznym worku znalazły się: czekolada, skó­
rzana portmonetka i pozytywka. Żałujcie...

Był też „Quiz: Kto, Co lub Kiedy?”. Bardzo nam przykro, ale nie było to 
konkursowe „łamanie głowy”. Niestety, żadnych nagród... Podajemy prawi­
dłowe odpowiedzi: kabała - 2, kadryl - 1, kaleta - 3, kanibalizm - 1, kecz - 3, 
kibuc - 2, klincz - 1, kryp - 2, kociuba - 3, kordiał - 2, krepma - 1, kruchta - 3, 
kulebiak - 1, kwarc - 2.

No i jeszcze jeden Konkurs z fantastycznymi nagrodami-niespodzianka- 
mi. Jego zwycięzcy zostaną wyłonieni dopiero po ukazaniu się 60 pytań. Na­
prawdę, gra warta zachodu. Ciekawe pytania, ciekawe nagrody.

W tym numerze proponujemy „Quiz: 60 pytań o ...” oraz krzyżówkę, za 
rozwiązanie której są atrakcyjne nagrody.

Powodzenia!

c. Skaut
6. Zlot skautowy w Wielkiej 

Brytanii (Birmingham) w którym 
uczestniczyła delegacja skautów 
polskich, odbył się w roku

a. 1913
b. 1915 

; c. 1916
7. Za wybitne zasługi Andrzej 

Małkowski otrzymał od Roberta 
Baden-Powella skautowy medal...

a. Purpurowe serce
b. Virtuti Militari
c. Za zasługi
8. Jedną z drużynowych III 

Lwowskiej Drużyny Skautowej im. 
płk. Emilii Plater była...

a. Jadwiga Falkowska
b. Wiesława Dąbrowska
c. Maria Uklejska
9. Pierwszy projekt Krzyża 

Harcerskiego, jako odznaki organi­
zacyjnej, opracował w 1912 roku.„

a. Henryk Marciniak
b. ks. Kazimierz Lutosławski
c. ks. Maksymilian Kołakowski
10. Połączenie wszystkich orga­

nizacji skautowych, działających w 
różnych zaborach nastąpiło

a. 3-4.X.1917
b. 1-2.XI.1918
c. 3-4.II.1919

Ułożył ćwik 
Zbigniew PIOTROWSKI 

________  IWDH „Trop”

Szczypie
nos,

szczypie
uszy

- mówi najczęściej człowiek przy 
dokuczliwych mrozach. Ma on to 
szczęście, że potrafi powiedzieć, co 
czuje i czego potrzebuje.

Inaczej jest z ptakami. Wiele z 
nich przeżyć zimę może czasem z ła­
ski człowieka.

Skurczone skrzydełka, schowa­
ny dziób - tylko pierze grzeje. I jak, 
człowieku, przejść obok obojętnie! 
Jednak obok litościwych spojrzeń, 
rzućmy chociaż kilka okruch.

Quiz: Kto, Co lub Kiedy?
Zastanów się, wybierz jedno z trzech odpowiedzi, 

sprawdź czy jest prawidłowa.
Jadeif
1. Przedstawiciel jednego z plemion semickich.
2. Zielony kamień półszlachetny.
3. Wyżyna na pn.-zach. Saharze.
Jak
1. Tybetański ssak z rodziny pustoroźców.
2. Krótki, skórzany kaftan.
3. Polinezyjski władca.
Jamb
1. Stopa utworu poetyckiego.
2. Turecki bęben.
3. W boksie: nieprawidłowo zadany cios. * 
Janczary
1. Księgi zawierające czarodziejskie zaklęcia.
2.Dzwoneczki przy końskiej uprzęży.
3. Tańce kultowe mające zapewnić powodzenie w po­

lowaniu.
Jarmułka
1. Długa, cienka bułka, bagietka.
2. Niewielki ptak podobny do wróbla.
3. Obcisła czapka bez daszka noszona często przez 

Żydów.
Jeep
1. Człowiek nierozgamięty, fajtłapa.
2. Amerykański samochód terenowy.
3. Miłośnik muzyki bia-beatowęj.
Jeremiada
1. Narzekanie, biadolenie.
2. Opowiadanie, którego bohater ciągle wpada w

przeróżne śmieszne kłopoty.
3. Zagadka.
Joga
1. Sposób porozumiewania się bez słów, na migi.
2. Hinduski system ćwiczeń psychiczno- fizycznych.
3. Przyrząd nawigacyjny.
Jogurt
1. Napój mleczny.
2. Australijski krzew o owocach mających właściwości 

lecznicze.
3. Jednomasztowy żaglowiec wikingów.
Jonatan
1. Szwabski taniec ludowy.
2. Sposób łączenia się atomów w cząsteczki.
3. Odmiana jabłoni.
Jubka
1. W szkole: ściereczka do wycierania tablicy.
2. Damski kaftan na podszewce.
3. Przekąska.
Jurta
1. Mieszkańcy pn.-wsch. Syberii.
2. Sprawność, zręczność.
3. NamioLużywany przez plemiona mongolskie.
Juta
1. Tropikalna roślina dostarczająca cennych włókien.
2. Biblijne imię żeńskie.
3. Jeden z księżyców Jowisza.

*1 - Btfif *£ - Bjjnf‘2 - B>jqnf ‘ę - uejeuof ‘i - jjnSof 
‘Z ~ a8of ‘i - epeiuiaiaf'2 - daaf'£ - BjjjnuLref - £rezaue( 
«j - quref‘| - ‘2 - jijpBf :fzpa;MÓdpo aAtofpiMtuj
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Po wpisaniu prawidłowych odpowiedzi, słowa z  ozn 
■czonych pól czytane z  góry do dołu -  utworzą rozwiązani

1. Miejsce spotkań harcerzy
2. Naczynie
3. Stopień harcerek
4. Pierwszy kapelan ZH P  na Litwie
5. Stoimy w  nim na apelu
6. Nakrycie głowy harcerek
7. Odczuwamy na apelu
8. Np. żółta, z  napisem „Wilno”
9. Część ogrodzenia
10. Przyrząd do kopania
11. Pilnuje ogniska
12. “Najważniejszy moment w  życiu każdego harcerza
13. Znak przynależności do danej drużyny
14. Obozowe mieszkanie harcerza
15. Przód
16. Kółko na prawym rękawie
17. Struktura związkowa
18. Ogrodzenie
19. (.Prawa ręka" drużynowego
20. Symbol zastępu z  drewna
21. Kadra
22. Odznaka skautek
23. Na nim flaga
24. Nakrycie głowy harcerzy
25. Opiekuje się sprzętem drużyny
26. Zimowa odmiana obozu
27. Struktura związkowa

UłożyfaTrop. Gosia KOSZEWSKA 
6 W D H  .S to k r o tk i”

Sprostow anie 
W ub. numerze „G.H.” do artykułu „W drodze ku zjednoczeniu” 

wkradły się błędy, za co bardzo, bardzo przepraszamy.

Wileńska Gazeta Harcerska - pismo młodzieży polskiej na Li­
twie -  dodatek do „Kuriera Wileńskiego”, •=«

Przygotowali: Krystyna Dowgiało, Zyta Kołoszewska, Zbigniew 
Piotrowski, Bożena Sadkiewicz, Barbara Sosno.

Listy kierować na adres: „Kurier Wileński”, „Wileńska Gazeta Har­
cerska”, Laisves pr. 60,2056 Yilnius, tel. 701577 (wieczorem).

S P i
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Polityka
Narodowa strategia integracji

Rada Ministrów na posie­
dzeniu z udziałem prezydenta Alek­
sandra Kwaśniewskiego, po 3-go­
dzinnej dyskusji, przyjęła dokument 
Narodowa Strategia Integracji, okre­
ślający główne cele integracji Polski 
z Unią Europejską i zasady koor­
dynowania icłi realizacji przez ad­
ministrację rządową.

Teraz NSI zostanie przeka­
zana Sejmowi. Szef rządu liczy, że 
parlament „udzieli poparcia tej wi­
zji". Tym samym popłynie do na­
szych partnerów zagranicznych 
sygnał o zdeterminowaniu i zdecy­
dowaniu Polski wstąpienia do Unii 
- dodał Cimoszewicz.

Szef rządu powiedział, że NSI 
mówi o kosztach wstąpienia Polski 
do UE „w sposób ogólny” gdyż, jak 
zaznaczył, trudno jest w sposób wia­
rygodny i realistyczny przeprowa­
dzić taki szacunek -czy to kosztów 
wstąpienia, czy też pozostania Pol­
ski poza Unią.

W opinii premiera, „nie ma naj­
mniejszej wątpliwości”, że koszty nie'' 
wstąpienia byłyby nieporównywal­
nie wyższe, byłyby także „klęską hi­
storyczną społeczeństwa i państwa”. 
Jak dodał prezydent, integracji z Unią 
nie należy obciążać kosztami unowo­
cześniania gospodarki.

Pytany o zastrzeżenia Brukse­
li ws. preferencji dla koreańskiego kon­
cernu Daewoo, Cimoszewicz powie­
dział, że warunki, na jakich można 
prowadzać montaż samochodów w  
Polsce „są sformułowane identycznie 
dla wszystkich, którzy będą chcieli 
ten montaż przeprowadzać, .dotyczy.

to również potencjalnych producen­
tów z UE”.

Jak podkreślił premier, o człon­
kostwie Polski w Unii nie należy 
myśleć w kategorii sielanki, gdyż spra­
wy sporne istnieją również między 
samymi państwami członkowskimi.

Zdaniem premiera, przyjęta 
przez rząd Strategia jest „pierwszym 
istotnym krokiem ku rozpoczęciu ne­
gocjacji członkowskich w UE”. Naj­
bliższy rok (Polska oczekuje, że ne­
gocjacje rozpoczną się w 1998 r.) na­
leży wypełnić w bardzo konkretny 
sposób, przygotowując się koncep-. 
cyjnie i przygotowując negocjatorów 
do tego „trudnego dialogu” - wyjaśnił 
premier.

Zdaniem Kwaśniewskiego, tak­
że wybory 1997 r. powinny być „wy­
borami europejskimi” i wszyscy po­
litycy oraz ugrupowania polityczne 
powinny wypowiedzieć się ws. człon­
kostwa w UE.

Komentarz

Trudno się cieszyć

Samorządy
Zagrano wypłatą nauczycieli?

Władze Koszalina zostały 
przyłapane na kłamstwie, gdy winą 
za własne niedbalstwo usiłowały 
obarczyć rząd - twierdzi „Trybu­
na”. 2 stycznia br. dyrektorzy szkół 
dowiedzieli się w banku, że ich kon­
ta są puste i nie ma ani złotówki na 
płace. Rządząca miastem prawico­
wa koalicja poinformowała ziryto­
wanych nauczycieli, że to Mini­
sterstwo Finansów nie przekazało 
pieniędzy do kasy Urzędu. Woje­
woda zarzucił rzecznikowi Zarzą­
du Miasta kłamstwo - pisze dzien- 
|nik._

i Śledztwo przeprowadzone 
przez dziennikarzy potwierdziło^ 
wersję wojewody. Okazało się - re­

lacjonuje „Trybuna” - że pieniądze dla 
koszalińskiej oświaty zostały prze­
kazane nawet przed obowiązującym 
terminem. Proszący o anonimowość 
urzędnicy ratusza poinformowali 
dziennikarza „T”, że pieniędzmi szkół 
zapłacono inne zobowiązania miasta 
oraz premie świąteczne pracownikom 
i Zarządowi. Dziennik sugeruje nato­
miast, że władze Koszalina zainwe­
stowały pieniądze nauczycieli w ak­
cje na okres długiego świątecznego 
weekendu i nie zdążyły ich w odpo­
wiednim czasie wycofać. Pó awantu­
rze wywołanej w ratuszu przez sze­
fową koszalińskiego ZNP pieniądze 
na kontach szkół się wreszcie znala­
zły - pisze „Trybuna”. .

Kancelaria Sejmu pozwała do 
sądu Towarzystwo Gospodarcze SA 

Warszawy, żądając zaniechania na­
ruszania jej praw autorskich do kom­
puterowej bazy danych „Jednolite 
teksty ustaw” oraz zapłacenia 30 tys. 
zł wynagrodzenia - pisze „Rzeczpo­
spolita”. Redakcja sprawdziła w sto­
łecznym rejestrze handlowym, że wę 
władzach pozwanego Towarzystwa 
zasiada kilkuprzywódcówPSL. Pre­
zes Waldemar Pawlak jest przewód  ̂
jniczącym rady nadzorczej spółki  ̂
Wincenty Stawarz, Franciszek Ste- 
faniuk i Zbigniew Mierzwa - wice­
przewodniczącymi, a^Michął Strąk-  
[członkiem.

Prawa autorskie 
Kancelaria Sejmu skarży

Kancelaria Sejmu ustaliła, że 
Towarzystwo oferowało do sprze­
daży bazę „Jednolite teksty ustaw” 
nie uzyskawszy ó<dnięf licencji - po­
daje „Rz”. Trafiono na to przegląda; 
jąc komputery w Kancelarii Sejmu, 
W komputerze Klubu-Poselskiego 
PSL znajdował się serwer TG SA, w 
którym, była identyczna baza z taki­
mi samymi'Charakterystycznymi 
szczegółami, nprbłędem w  wyrazie 
„podpis”. Towarzystwo odrzuca za­
rzuty, twierdząc, że'Kancelaria nie 
udowodniła, by miała prawa do „Jed­
nolitych tekstów.ustaw” -  pisze Ma­
rek Domagalski w publikacji ^Slady 
prowadzą dó PSL”. '

Pedagogika
Czy zakonnice 

znęcały się nad dziećmi
Prokuratura Rejonowa w Legni­

cy wszczęła śledztwo w'sprawie ' 
bicia i znęcania się nad wychowan­
kami Domu Dziecka przez prowa­
dzące go zakonnice.

Sprawa ujrzała światło dzienne 
przed blisko dwoma tygodniami. 
Wtedy to zatrudniona w placówce 
pedagog - Róża Krechowicz poinfor­
mowała policję i prokuraturę o pobi­
ciu 6-letniego Damiana przez dyrek­
torkę Domu Dziecka - siostrę Mi- 
riam Z. Podczas przesłuchania Róża 
Krechowicz stwierdziła, że nie jest 
to odosobniony przypadek, że za­
konnice stosują wobec wychowan­
ków drastyczne kary, nie tylko ciele- : 
sne, nawet za drobne przewinienia. 
Kary grożą na przykład za oglądanie 
telewizji lub bieganie po korytarzu.

U 6-letniego Damiana stwier­
dzono wtedy liczne zasinienia.w 
okolicy lędźwiowej kręgosłupa. Tłu­
macząc się z uderzenia dziecka sio- 
tra Miriam powiedziała dziennika­
rzowi PAP: „Damian jest nieposłusz­

ny. Ma 6 lat i nadal nie potrafi korzy­
stać Z-ubikacji. Kiedy' pytamy, czy 
chce siusiu, mowi, że nie, a po chwili 
sika na wykładzinę lub do łóżka. Robi 
to nam na złość. Nie pomagały ani 
prośby, ani groźby. W końcu nie wy­
trzymałam i dałam mu dwa klapsy”.

- Czy rzeczywiście były to tyl­
ko dwa klapsy, czy notoryczne bicie 
tego i innych wychowanków Domu 
Dziecka wyjaśni śledztwo. Dotych­
czas pod wpływem zeznań dzieci i 
ich rozmów z psychologiem policyj­
nym zmieniono kwalfikację prawną 
czynu z pobicia na znęcanie się fizycz­
ne i moralne.

W prowadzonym przez siostry 
- elżbietanki domu dziecka przebywa 

czterdziestu wychowanków. Żarów-1 
' no zzewnątrz) jak i w środku budy­

nek nie przypomina państwowych 
placówek tego typu. Dzieci mieszka-1 
ją w dwuosobowych, ładnie urządzo­
nych pokojach, przy każdym jest 
osobna łazienka i toaleta. Wszystko 
wyposażono W nowe-mebleM

Krwiodawstwo 
Może zabraknąć 

krwi
Codziennie w 26 warszawskich 

punktach krwiodawstwa zjawiają się 
ludzie szukający dawców krwi. Go­
towi są zapłacić nawet dwa razy wię­
cej, niż wynosi oficjalna stawka. Od 
kilku lat coraz mniej osób oddaje krew. 
Pacjenci oczekujący na operację zmu­
szeni są do poszukiwania jej na wła­
sną rękę - piszą dziennikarze „Super 
Expressu”. Według dr Zofii Klenow- 
skiej ze Stołecznej Stacji Krwiodaw­
stwa ludzie boją się zarażenia przy 
pobieraniu, np. HIV. Klenowska twier­
dzi, że jest ono zupełnie niemożliwe.

Co roku potrzeba 50 tys. litrów 
krwi, a pobiera się tylko 38 tys. i licz­
ba dawców .ciągle spada. Musimy 
przekładać ciągle terminy planowa- 
nych;operacji - mówi dr Andrzej Ko- 
leśnik ze Szpitala Czerniakowskiego. 
Gdyby w Warszawie lub okolicy do­
szło do katastrofy i byłoby Wielu ran-, 
nych, krwi mogłoby zwyczajnie za­
braknąć - uważają lekarze. („Polowa- 
ńienakrew”).

Trudno się cieszyć z dokumentu, 
którego jedynie szumny tytuł jest na 
miarę potrzeb. Jeśli rząd nie potrafi 
nawet wskazać przybliżonych kosz­
tów integracji, to znaczy, że nadal ma 
raczej mgliste wyobrażenie celu, do 
którego z takim zapałem zmierza.. 
Rząd preferuje jałową retorykę -twier­
dzi Robert Krasowski, komentując w 
„Życiu” przyjęcie „Narodowej Stra­
tegii Integracji z Europą”.

Proeuropejskim - jak pisze Kra­
sowski - komunałom z ust prezyden­
ta i premiera przeciwstawić należy 
takie wartości, jak tożsamość narodo­
wa, obrona tradycji kulturowych, re­

ligijnych i społecznych. A są jesz­
cze argumenty odwołujące się do re­
alnych korzyści, choćby obrona 
przed politycznym i cywilizacyj­
nym wessaniem przez Wschód - do­
daje publicysta „Życia”. Czy jało­
wa retoryka wystarczy do szcze­
gółowych negocjacji z Brukselą? 
Czy oderwany od cyfr i realiów za­
pał nie uwiarygodni zarzutu euro­
sceptyków, że ich przeciwnicy to 
eurofantaści, którzy śniąc o ideach 
zapominają o bardziej wymiernym 
interesie narodowym? -przedstawia 
swe obiekcje autor komentarza za­
tytułowanego „Euroignoranci”.

Będzie niełatwo
Żeby Unia Europejska wpuściła 

nas do siebie, trzeba będzie produko­
wać raniej niż dzisiaj - tym stwier­
dzeniem publicysta „Życia Warsza­
wy” próbuje rozwiać nadzieje, jakie 
mogliby żywić np. pracownicy hut, 
na restrukturyzację przemysłu stalo­
wego i wzrost produkcji w związku z 
wejściem Polski do UE. Zdaniem ko­
mentatora „ZW” niemal w każdej dzie­
dzinie gospodarki czekają nas prze­
miany takie jak dotychczas albo jesz­
cze trudniejsze

' Unia wpuści nas do swego klu­
bu, jeśli uzna, że jesteśmy partnerem, 
nie ubogim krewnym, którego trzeba

będzie wspierać. Partner to ten, kto 
potrafi twardo konkurować. Żeby 
twardo konkurować, trzeba nic tyli 
ko chcieć ciężko pracować, ale mieć 
zdolną do konkurencji gospodarkę. 
Restrukturyzacja musi więc objąć 
gospodarkę jako całość.. Musimy 
wpuścić nie tylko obcy kapitał, ale I  
twardą, podstępną konkurencję. PraJ 
wo również musimy mieć przysto­
sowane do europejskiego. Obok rei 
wolucji gospodarczej oznacza to re­
wolucją w powszechnej mentalno­
ści - przekonuje w redakcyjnym ko­
mentarzu „ZW” Roman Strzemiec- 
ki.

Wolnomularstwo
Wielki Wschód Polski 

masoni w Warszawie
Wielki Wschód Polski, nowa 

loża wolnomuląrska, zostanie założo­
na z początkiem lutego w Warsza­
wie.

W uroczystości będzie uczest­
niczył Erie Vanderberghe, zastępca 
wielkiego mistrza Wielkiego Wscho­
du Francji ds. Zagranicznych - poin­
formował PAP Adam W. Wysocki,

redaktor naczelny pisma „Wolnomu- 
larz Polski”,

Wielki Wschód Francji (Grand 
Orient De France) jest największą 
organizacją masońską w Europie 
jedną z najbardziej wpływowych 
świecie. Skupia ok. 35 tys. człon­
ków zgromadzonych w kilkuset lo­
żach.

Technika

Czarnobyl ponownie nie wybuchnie
Elektrownia atomowa w Czar­

nobylu nadal pozostaje w centrum 
uwagi zarówno specjalistów, jaki wie­
lu ludzi na całym świecie. Nie można 
z całą pewnością przewidzieć 
wszystkich dalekosiężnych konse­
kwencji awarii sprzed blisko 11 lat, 
choć raczej wszyscy są zgodni, że 
„Czarnobyl ponownie nie wybuch­
nie”.

Wielu atomistów uważa, że , 
obecnie bardziej realne jest ńiebezpie- 
czeństwo powstania na terenie sarko­
fagu kryjącego szczątki czwartego blo­
ku elektrowni w Czarnobylu nietylę 
nowej awarii jądrowej,, co awarii ra­
diacyjnej. Może to być bądź uwol­
nienie promieniotwórczego pyłu 
wskutek zawalenia się konstrukcji 
budowlanych wewnątrz sarkofagu lub 
górnej jego części, bądź też wypłuki­
wanie substancj i promieniotwórczych

przez wodę i przedostanie się skażeń 
.do otoczenia- powiedział dziennika­
rzowi PAP dr inż. Jerzy Kubowski, 
wieloletni pracownik Instytutu Ener­
gii Atomowej w Świerku k/Warszawy.

Gdy we wrześniu ub.r. rozeszła 
się wiadomość, że w sarkofagu czar- 
nobylskim może w każdej chwili na- 
stąpió wybuch - głos zabrał prof. AJ. 
Gagariński, wiceprzewodniczący Ro­
syjskiego Towarzystwa Nukleonicz- 
nęgo, który w czasie katastrofy był 
ekspertem rządowym. Uczony ten 
przyznał, że nastąpił - podobnie jak 
w 1990 r. - wzrost, a następnie spa­
dek strumieni neutronów i fotonów 
gamma. Podkreślił jednak, że nawet w 
przypadku powstania tzw. stanu kry­
tycznego dzięki wzrostowi tempera­
tury nastąpiłaby dekompozycja ukła­
du i zanik samopodtrzymującej się re- 
akcji łańcuchowej. __________

Uczeni z Ukraińskiej Akade­
mii Nauk twierdzą, że hipotetycz­
ne niebezpieczeństwo powstania 
stanu krytycznego w sarkofagu i 
w następstwie - kolejnego wybuchu 
jądrowego, mogłoby zagrażać ze stro­
ny nagromadzonego w IaWie paliwa 
lub W pozostałych stałych fragmen­
tach prętów paliwowych, a w przy­
szłości - w. roztworach uranu. Oblifl 
czcnia wykazują jednak, że żadne 
dostępne dla obserwacji nagroma­
dzenie fragmentów rdzenia jądrowe­
go reaktora nie stanowi zagrożenia.

Jednocześnie dotychczasowe 
zabiegi pozwoliły praktycznie za­
pobiec przedostawaniu się promie­
niotwórczego pyłu poza granice sar­
kofagu. Jednakże z upływem czasu] 
prawdopodobieństwo zawalenia się 
konstrukcji wewnątrz sarkofagu! 
może wzrastać.

Może coś z ryb
Inspektor Państwowej In­

spekcji Handlowej w Zielonej Górze 
opisał swoje wstrząsające wrażenia 
z wizyty w zakładzie przetwórstwa 
rybnego: „3 partie kostek z mrożo­
nych filetów z ryb białych zostały 
zakwestionowane z powodu tak 
istotnej wady jakościowej jak odra­
żający wygląd spowodowany wystę­
powaniem nieinwazyjnych form pa­
sożytów”. Chodziło po prostu o zde­
chłe, zamrożone robale.

Z życia
Łabędzi śpiew 
czeczotki

W Częstochowie ujęto kłusow­
nika, który nad rzeką Stradomką ło­
wił ptaki objęte ochroną. Zatrzyma­
ny tłumaczył się, że czyni tak z miło­
ści do skrzydlatych braci mniejszych, 
których po schwytaniu przekazuje w 
dobre ręce. Dowodem rzeczowym 
przestępstwa są trzy szczygły i jed­
na czeczotka. Niestety, nic będą mo­
gły świadczyć „w sprawie", ponie­
waż zostały zwolnione przez policję.

Nie po raz pierwszy organa ściga­
nia wypuściły ptaszki z klatki.
Dzielna listonoszka

Dwóch zamaskowanych osi­
łków, uzbrojonych w pistolety ga­
zowe, napadło w centrum.Włocław­
ka na listonoszkę na rowerze. Po 
krótkiej strzelaninie i walce na pię­
ści, kobieta, zachowując torbę, w 
której zresztą nic cennego nie było, 
zmusiła napastników do ucieczki. 
Dopiero po fakcie dzielna listonosz­
ka przypomniała sobie, że w służ­
bowym wyposażeniu posiada po­
jemnik z gazem obezwładniającym.
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Po wyborach
„Moskwa przegrała trzecią rundę walki z Czeczenią”

„Moskwa przegrała także trze- 
cią rundę politycznej walki z Cze­
czen i ą. Przegrana ta była zaprogra­
mowana przez dwie poprzednie po­
rażki, była nieuchronna" - pisze o 
wyborach prezydenckich i parlamen­
tarnych w Czeczenii środowa mo­
skiewska „Niezawisimaja Gazicta".

„Przeprowadzenie wyborów 
w Czeczenii według scenariusza, na­
pisanego nie w Moskwie, lecz w Gro­
źnym, nieuchronne uznanie faktu 
przeprowadzenia tych wyborów i ich 
rezultatów przez społeczność mię­
dzynarodową (...) czyni wyjście 
Czeczenii ze składu Rosji praktycz­
ne nieuniknionym” - uważa redak­

tor naczelny „Niezawisimej Gazie- 
ty’\  Witalij Trietiakow.

Zdaniem Trietiakowa, przy 
określaniu statusu Czeczenii władze 
republiki wybiorąnajkorzystnięjszy 
dla siebie wariant: niezawisłość poli­

tyczną przy pozostawaniu we wspól­
nej z Rosją przestrzeni gospodarczej. 
„Faktycznie będzie to oznaczało, że 
Rosja stanie się pomocodawcą Cze­
czenii z perspektywą albo umocnie­
nia swoich gospodarczych pozycji w 
republice... albo utraty zainwestowa­
nych środków”.

„Niezawisimaja Gazieta” pod­
kreśla, że międzynarodowe uznanie 
państwa czeczeńskiego postawi 
przed społecznością światową kilka 
fundamentalnych problemów. Naru­
szenie zasady Aktu Końcowego 
KBWE w Helsinkach o nienaruszal­
ności powojennych granic może wy­
wołać lawinę separatyzmu w innych 
krajach i podważy sam sens istnienia 
OB WE. OB WE „trzeba będzie'roz­
wiązać i podjąć współpracę z realny­
mi strukturami europejskimi" - stwier­
dza dziennik. Ponadto, powstanie nie­
podległego państwa czeczeńskiego 
zmieni sytuację geopolityczną na Pó­
łnocnym Kaukazie, co stworzy pro­
blemy nie tylko dla Rosji.

Jewgienij Pietrow w tym sa­
mym numerze „Niezawisimej Gazie-

ty” dochodzi do wniosku, że mimo 
gromkich ostrzeżeń wobec innych 
państw o niedopuszczalności uzna­
nia Czeczenii, Rosja nic ma skutecz­
nych instrumentów oddziaływania na 
państwa, które potencjalnie mogą 
uznać czeczeńską niepodległość. Na 
potwierdzenie swojej tezy autor pu­
blikacji przywołuje nieudaną próbę 
izolowania NRD przez RFN.

Komentując następstwa wybo­
rów w Czeczenii, „Krasnaja Zwiez- 
da’\  (gazeta Ministerstwa Obrony 
Rosji) stwierdza:

„Dla Moskwy nie ma zasadni­
czego znaczenia, kto będzie drugim po 
Dżocharze Dudąjewie prezydentem 
Czeczenii. Stanowisko głównych kan­
dydatów w kwestii stosunków z Ro­
sją jest znane od dawna: tylko nie­
podległość. Obecnie, kiedy wybory 
już się odbyły, Moskwa może tylko 
przyznać, że dzisiejsza sytuacja jest 
całkowicie logicznym rezultatem jej 
wewnętrznie sprzecznej polityki. O 
jakiej polityce można w ogóle mówić, 
jeśli w rezultacie działań, podejmowa­
nych w zbuntowanej republice przez

władze federalne w ciągu ostatnich 
dwóch lat, sytuacja jedynie się za­
ostrzyła”.

To, że dwuletnia, wyniszcza­
jąca wojna w Czeczenii i - w jej wyni­
ku - zdecydowana wola kierownictwa 
i narodu czeczeńskiego wybicia się na 
niepodległość, jest następstwem nie- [ 
skordynowanej, błędnej polityki Mo­
skwy, potwierdził sekretarz rosyjskiej 
Rady Bezpieczeństwa Iwan Rybkin. 
W wywiadzie dla telewizji RTTLRyb- 
kin ujawnił, że w grudniu 1994 rolęu 
podczas rozmów z ministrem obrony 
Rosji Pawłem Graczowem ówczesny 
prezydent Czeczenii Dżochar Duda- 
jew zaproponował rozpoczęcie roz­
mów na temat rozgraniczenia pełno- 
mocnictw między republiką a władza­
mi federalnymi. Dudajew uważał, że 
wzorem może być analogiczna umo­
wa, zawarta przez Rosję z Tatarsta­
nem. Graczow nie tylko nie przyjął 
propozycji Dudajewa, ale nawet nie 
poinformował o niej prezydenta Bo­
rysa Jelcyna. Kilkajfoi później rosyj­
skie wojska rozpoczęły operację w 
Czeczenii.

Dobroczynność
Suknie Diany 
na sprzedaż

J Księżna Diana, była żona następ- 
[cy brytyjskiego tronu, ma zamiar 
| przekazać swój ślubny strój do mu­
zeum, a 65 wieczorowych toalet chce 
sprzedać, by otrzymane pieniądze 
przeznaczyć na cele dobroczynne - 
podał dziennik „Daily Telegraph”.

W lutym, jak pisze dziennik, 
Diana powiadomi, że swoją śhibną 
suknię, darowuje londyńskiemu 
Muzeum Wiktorii i Alberta. Na li- / 
piec zaś zapowie wyprzedaż odzie­
ży używanej - aukcję swoich 65 su­
kien balowych.

Aukcja strojów wieczoro­
wych 35- êtnięj księżny, uznawanej 

jedną z najlepiej ubranych kobiet 
świata, może przynieść ponad mi­
lion funtów (ok. 1,6 miliona dola­
rów). Fachowcy ze świata mody 
uważają, że zainteresowanie aukcją 
może być równie wielkie jak ubie­
głoroczną wyprzedażą pamiątek po 
Jacqueline Kennedy-Onassis.

Zdaniem dziennika, decyzja 
księżny Diany o sprzedaniu starych 
strojów odzwierciedla jej chęć po­
kazania się jako kobieta niezależna. Księżna Diana w swojej sukni ślubnej. Fot EPA-ELTA

Łotwa
Andris Szkele powtórnie tworzy rząd

Prezydent Guntis Ulma- 
nis w  środę powierzył powtórnie 
| Andrisowi Szkelemu misję utwo­
rzenia nowego, piątego z kolei 
rządu niepodległej Łotwy.

^  Pierwszy gabinet Szkelego 
tworzyły trzy duże frakcje: Demo­
kratycznej Partii „Gospodarz” 
(DPS), „Łotewskiej Drogi (LC) i 
,Ojczyzny i Wolności” (TB), a 
także kilku mniejszych ugrupo­
wań. N a razie brak jasności, któ­
re z  partii będą tworzyły nowy 
rząd, gdyż „Ojczyzna i Wolność” 
oraz kilka innych partii optowało 
za kandydaturą obecnego mini­
stra gospodarki Guntarsa Krast- 
sa.

Szkele złożył dymisję 20 
bm., uzasadniając ją  utratą „zaufa­
nia prezydenta i innych cieszą­
cych się autorytetem polityków”. 
Powodem był spór wywołany 
nominacjąministra finansów - 29- 
letniego Vasilija Melnika - które­
go kandydaturę wysunęła Demo­
kratyczna Partia „Gospodarz”.

Osoba ministra spotkała się 
z krytyką nie tylko ze strony poli­
tyków i przedsiębiorców, ale i gło­
wy państwa. Prasa oskarżała Mel­
nika, współwłaściciela kilku firm, o 
podejrzane afery, m.in. przemyt du­
żych ilości alkoholu. Szkele uznał, 
że krytykując jego wybór prezy­
dent dał wyraz wątpliwościom co 
do intencji moralnych premiera. 
Choć minister finansów w ubie­
głym tygodniu sam złożył dymisję, 
kryzys nie został zażegnany.

Zarówno dla prezydenta jak  
i większości komentatorów dymi­
sja Szkelego była zaskoczeniem, 
a rzeczywiste przyczyny kryzysu 
nie są do tej pory jasne. Lider li­
czącej się sejmowej frakcji partii 
„Łotewska Droga” Andrej Pante- 
leje v określił nawet postępowanie 
Szkelego „nieprzewidywalnym”. 
Skoro jednak prezydent powtór­
nie wybrał Szkelego - twierdzą 
komentatorzy - zaufanie między 
szefem państwa i premierem zo­
stało odbudowane.

Liechtenstein

Roszczenia majątkowe
T o w arzystw o  C zesko- 

L iech tenste ińsk ie  w o statn ich  
dniach zwróciło uwagę, że Repu­
blika Czeska oprócz zajmowania się 
przeszłością czesko-niemiecką po­
winna rozwiązać problem z Liech­
tensteinem, którego władcom w 
powojennej Czechosłowacji zabra­
no - rzekomo bezprawnie - rozległe 
majątki.

„W czasie, kiedy podpisuje 
się deklarację z Niemcami, w  jed­
noczącej się Europie Republice 
Czeskiej pozostaje jeszcze do roz­
wiązania problem z Księstwem 
Liechtenstein. Problem ten wyni­
ka z rozstrzygnięcia z czasów tota­
litaryzmu, kiedy panujący książę 
został uznany za Niemca, a jego 
majątek bezprawnie skonfiskowa­
no” - powiedziała Eva Fingerova z 
Towarzystwa Czesko-Liechtenste- 
ińskiego.

W  powojennej Czechosło­
wacji Liechtensteinów uznano za 
Niemców, dlatego na podstawie 
dekretów prezydenta Edvarda Be­
nesza dotknął ich proces wywłasz­
czenia. Na podstawie tych dekre­

tów w  latach 1945-46 z  Czechosło­
w acji Wysiedlono, pozbawiając 
obywatelstwa i wywłaszczając, 2,5 
miliona Niemców sudeckich.

B yły  m ajątek  K sięstw a 
Liechtenstein w Republice Cze­
skiej to 160 tys. hektarów gruntów 
oraz kilka zamków i pałaców, głów­
nie na terenie Moraw. Prowadząc 
restytucje majątkowe w  Republice 
Czeskiej uznano, że zwracać moż­
na jedynie m ajątek przejęty przez 
państwo po 28 lutego 1948 r., czylf 
po objęciu władzy przez komuni­
stów.

Przedstawiciele książęcej ro­
dziny Liechtensteinów twierdzą, że 
podczas spisu powszechnego w 
roku 1930 tylko dlatego podali się 
za Niemców, że nie chcieli utracić 
prawa do książęcego tytułu.

W  maju 1996 r. wicepremier 
minister rolnictwa, lido1 Unii Chrze- 
ścijańsko-Demokratycznej -  Cze 
chosłow ackiej P artii L udow ej 
(KDU-CzSL) Josef Lux roszczenia 
res ty tu cy jn e  L iech tenste inów  
uznał za „zakończone i bezprzed­
miotowe”.

Niejasność statusu
Obecnie niejasność statusu Cze­

czenii jest wygodna dla obu stron i 
inne kraje nie powinny robić nic, co 
mogłoby ten stan zakłócić - pisze 
„The Washington Póst”. Wydaje się, 
że Maschadow jest dostatecznie 
mądry, żeby' nie upokarzać Rosji, 
przypominając jej klęskę, ale by 
skoncentrować się na odbudowie 
Czeczenii. Rosja jest moralnie zo- 
I bo wiązana pomóc w tej odbudowie, 
jlecznie spodziewajmy się zbyt wiele. 
Bardziej obiecujące są te dziedziny,

których można wspólnie zaspo­
kajać interesy i Rosji, i Czeczenii, 
jak przeprowadzenie ropociągu s 
Azerbejdżanu przez Czeczenię na 
zachód. Czeczenia będzie potrzebo­
wała wielu lat, żeby zlikwidować 
skutki rosyjskiej brutalności; teraz 
przynajmniej ten proces może się 
rozpocząć”.

Wykazać wyczucie
„Już w najbliższych miesiąl 

cach okaże się, czy istnieje jeszcze] 
szansa na wspólnotę rosyjsko-czel 
czeńską w jakiejkolwiek postaci[ 
Moskwa będzie musiała wykazać 
wyczucie w takim stopniu, jakiego 
do tej pory nigdy nie demonstrować 
ła w stosunkach-z Czeczenami ani 
innymi narodami kaukaskimi - pisze 
„Der Tagesspiegel”. Czeczeni opb- 
wiedżieli sięza najbardziej umiarko­
wanym kandydatem. (^.) Spekul; 
cje Moskwy, że komuś takiemu, jak 
Maschadow, można w razie potrze­
by dać nauczkę posługując się pre­
sją gospodarczą, mogą sprawić tyl­
ko coś wręcz przeciwnego i zniwe­
czyć tę resztkę gotowości do kom­
promisu, której ucieleśnieniem jest, 
nie bez racji, wybrany prezydent 
(...) Nie jest mylna kalkulacja, żeby 

‘przez umocnienie powiązań gospo­
darczych wzbudzić zainteresowanie 
Czeczenii jakimś specjalnym statu­
sem, który należałoby jeszcze wy­
negocjować. Nawet ekstremista Ba- 
sajew popierał wspólny obszar 
spodarczy i walutowy z Rosją

Dopina 
Badania reniferów

W ostatnich latach nasiliły 
podejrzenia, że renifery ciągnące 
nie na wyścigach, cieszących się wiel­
ką popularnością w Finlandii, otrzy­
mują środki dopingowe. Potwierdze­
niem tego miała być obserwacja, 
renifery szczególnie dobrze wypa­
dające w tych zawodach, zrzucają 
rogi o wiele wcześniej niż zwierzęta 
nie zatrudniane do wyczynu.

Przed rozpoczynającym 
w lutym nowym sezonem wyścigów 
reniferzyćh zaprzęgów organizato­
rzy poinformowali, że zwierzęta 
będą przechodzić kontrole antydo­
pingowe.- Postanowiono pobierać 
próbki ich krwi. Początkowo plano­
wano badać urynę, ale byłoby to trud­
ne, ponieważ renifery mają zwyczaj 
opróżniać pęcherze tuż po minięciu 
mety.

Miss Universum
Musi schudnąć 

20 kg
Miss Universum 1996 - Wenezu­

elka Alicia Machado musi schudnąć 
blisko 20 kg, jeśli nie chce utracić ko­
rony królowej piękności, która przy­
sługuje jej do chwili koronacji Miss 
Universum 1997 roku - poinformo­
wała gazeta „The New York Post”.

Organizatorzy konkursu Miss 
Universum zagrozili, że jeśli Alicia 
nie odzyska w krótkim czasie zgrab­
nej sylwetki z okresu, kiedy zdoby­
ła zaszczytny tytuł najpiękniejszej, 
to zostanie go pozbawiona. Promo­
tor imprezy, potentat w handlu nie­
ruchomościami Donald Trump, po­
wierzył więc piękną Wenezuelkę eks­
pertowi od odchudzania, Edwardo­
wi Jackowskiemu. Dzięki odpo­
wiedniej diecie miss schudła już parę 
kilogramów, ale by osiągnąć idealną 
dla siebie wagę 54 kg, czeka jąjesz- 
cze sporo wyrzeczeń.
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LTV

7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 
Tajemnice historii. 17.15 - S. 
„Niespokojne gimnazjum”.
18.00 - Wiadomości. 18.10 - 
Milioner. 18.30 - Słowo chrze­
ścijanina. 18.40 - Wiadomości 
(ras.). 18.55 - Program dla dzie­
ci. 19.25 - Ruletka w kawiarni 
Konrada. 20.00 - Panorama. 
2030 - Loteria „Perlas”. 20.40
- Drogi. Samochody. Ludzie.
21.10 - Ogień krzyżowy.
22.00 - Doktor Eugenija Szim- 
kunaite. 22.30 1 Sytuacja.
23.00 -  Wiadomości wieczor­
ne. 23.10 - Studio sportowe.
23.15 - Dla miłośników piłki 
nożnej.

LNK
7.30 - Poranne koło: 9.00

- Teleshop. 9.05 - S. „Bez 
domu jes t źle” . 10.00 S. 
„Cuda”. 15:50 - Walka słów.
16.20 - Tangomania. 16.45 - 
Twój wychowanek. 17.10 - 
ABC zdrowia. Klimakterium. 
17.401S. „Góral”. 18.05 - S. 
„ B e z  domu jest źle”. 18.55 - 
Teleshop. 19.00 - S. „Cuda”.
19.50 -  Telekasyno. 20.00 - 
Wiadomości.20.25 -Jeszcze 
nie wieczór.2130 - S..Astro­
nauci”. 22-30 - Wiadomości.
22.45 - Wiadomości z  Holly­
woodu. 23.15 - S._Zimnypot”

BAŁTYCKA TV
8.30— 17.50 - Program 

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 - S. „Komi­
cy”. 20.00 - S. „Manu- 
ela”.20.30 - NBA - Spojrzenie 
z bliska.21.00 - Film  fab. 
„Szanghajska niespodzian- 
Icł”.22.40 - S. „Wszystko od 
p o c z ą t  k u ” .2  3 . 1 5 - S . 
„0rły”.24.00 - 8 .30-Program 
CNN.

TEL E-3
8.00 I  Dziennik 

CNN.8.40 - S. „Santa Barba­
ra”. 9.40 - S. „M?ria La Del 
Barrio”. 17.30 - Europejski 
kalejdoskop. 18.00 -Film anim.
18.25 - Polemika. 18.55 - Wia­
domości. 19.05 - S zan ta  Bar­
bara”. 20.00 - Opowiedz o 
swoich przygodach .20.30 - 
.Maria La Del Barrio”. 21.00 - 
S_0gień”.22.00 - Wiadomości. 
22.15-Sport22.30- Kino.23.00
- Sport na świecie.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil- 

na.8.10 - Z mego życia. 8.30 - 
Humor. 8.50 - Film dok. 9.20 - 
S.”Nocny upał”. 10.10 - Ap­
teka. 10.20 - Program A.Polit- 
kowskiego. 10.50 - Sezon zi­
mowy. Towary i usługi. 11.00
- Film fab. „Nieśmiertelny 
Chaplin” 12.35 - Dziękuję za 
zakup. 13.05-90x60x90.13.20
- Dla dzieci. 13;5G - Z Mo­
skwy. 14.00 - Film fab. „Mło­
da Rosja” . 18.00 - Humor.
18.55 - Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.05 - Zrób krok.
20.00 - Sezon zimowy. Towa­
ry i usługi. 20.15 - S.-„Nocny 
upał”. '21.05 - Ci, którzy„.
21.35 - S. „Kobra”. 22.20 - 
Wileńska jutrzenka. 22.35 - 
Najlepsze restauracje Wilna.
22.45 - Z Moskwy. 23^00 - 
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 23.15 - Kanał muz.

YILSAT 
9.05 - Muzyka. 10.15 - W 

60 rocznicę urodzin O. Basi- 
łaszwili. 10.50 - Wyjątkowe 
ceny. 11.00 - Nowości muz.
11.15 - Film dok. 12.15 -Kok- 
tajl muz. 12.25 - Muzyka.
15.50 - Wyjątkowe ceny. 16.00
- Vilsat TOP 20. 18 05 - Księ­
życowe noce.' 18.50 - Maluch.
19.05 - Wyjątkowe ceny. 19.15
- Nowości muz. 19:^0 - Kurier

litewski. 20.00 - Historia ro­
syjskiego sportu. 20.30 - Przez 
dziurkę od klucza. 20.45 - Świą­
teczny pieróg. 20.50 - Katalog 
TV. 21.00-Puls Wilna. 21.15- 
Film* 22.20 - Koktajl muz.
22.30 - Kurier litewski. 23.00
- Nowości muz. 23.15 - S. Sa­
bal iauskas rozmawia. 23.55 - 
Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
11.00.14.00.17.00.22.55 

-Wiadomości. 11.15 - Piłka 
nożna. 12.00 - Film „Dni Tur- 
binów”. 13.15 - Brainring.
14.20 - S. „Albert - piątym 
muszkieterem”. 14.45 - Lego- 
go. 15.10 - Tin-tonik. 15.40 - 
S. „Karina i jej pies”. 16.05 - 
Lekcja rocka. 16.35 -t)ookoła 
świata. 17.15 - S. „Nowa ofia­
ra”. 18.10 - Godzina szczytu.
18.35 - Show dżentelmenów.
19.05 - Moja rodzina.. 19.45 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00 - Czas.
20.45 - Film. 23.05 - Koncert 
.23.55 ~ Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TV
7.00.10.00.16.00.19.00,

22.00 - Wiadomości. !L25 
Film anim. 7.30 - Szlagier re­
tro. .8.00 -  Sam sobie reżyse­
rem. 83 0  |  S. „Truskawecz- 
ka”. 9.00 - S. „Santa Barbara”.
13.25 - S. „Blanche”. (1-2).
15.00 - Monolog dyrygenta.
15.25 - Informator ekspo.
15.30 - Klub gubernatorów. 
16:15 - Iwanow, Pietrow, Si: 
dorow i inni. 16:55 - Wiado- 
mości. 17.05 - Dla dzieci.
17.25 - Spójrz na siebie. 17.40
- S. f,Truskaweczka”. 18.10 - 
Chwila prawdy. 18.40 - Bar­
dzo ważne osoby i  9.35 - Sam 
sobie reżyserem. 20.10 - S. 
„Santa Barbara”. 21.05 - Po­
goda! 21.10- Program I. Ugol- 
nikowa. 22.30 - Hej, te drogi.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

„Sport telegram”. 8.15 - Cafe 
„Fusy” - program satyryczny.
8.40 - Gorąca dziesiątka-Mu­
zycznej Jedynki. 9.15 - „Cza­
sy” - katolicki magazyn infor­
macyjny. 9.30 - Wiadomości.
10.00 - „Szkoła na wesoło” - 
program dla dzieci. 10.30 - U 
siebie. 11.00 - „Zmiennicy” - 
serial komediowy prod. pol­
skiej. 12.00 - „Kosa ostra” - 
magazyn satyryczny. 12.30 - 
„100% Livev - program mu­
zyczny. 13.00 - Wiadomości.
13.15 - „Zofia” - dramat prod. 
polskiej. 15.10-,Auto - Moto
- Klub”. 15.30 - „Rozmowa 
dnia”. 16.00-Panorama. 16.20
- Omówienie programu dnia.
16.30 - „Credo” - program re­
dakcji katolickiej. 17.00-„Ho­
spicjum” - reportaż. 17.30 - 
Przegląd prasy polonijnej.
18.00 - Teleexpress. 18.15 -  
„Karino” - serial dla młodych 
widzów. 18.45 - „Krzyżówka 
szczęścia” - teleturniej. 19,15
- „Komediantka” - serial TVP.
20.15 - Tak jak w kinie. 20.40 - 
Dobranocka. 21.00 - Wiadomo­
ści. 21.30 - Teatr satelitarny: 
.Jaskinia filozofów”. 22.55 - 
„Dobry duch Przedborza” - 
film -dok. 23.30 - Panorama.
24.00 - Przegląd publicystycz­
ny. 1.00 - Przeboje na orkie­
strę. 130 - „Przegląd prasy po­
lonijnej”. 1.50 - Panorama. 2.00
- „Komediantka” - serial prod. 
polskiej.'3-00 - „Tak jak w ki- . 
nie”. 3.30 - „Hospicjum” - re­
portaż. 4.00 - „W centrum 
uwagi”. 4.30 - Teatr satelitar­
ny: ,Jaskinia filozofów”. 6.05
- „Dobry duch Przedborza” - 
film dok. 6.30 - „Krzyżówka 
szczęścia” - teleturniej. 7.00 -  
Przegląd publicystyczny.

TVP-1
' i 7.00 - Kawa czy herbata? 
9.Ó0 - „Kate i Allie” - serial prod.

indywidualności”. 9.30 - Wia­
domości. 10.00 - „Karino” - se­
rial dla młodych widzów. 10.30
- „Hospicjum” - reportaż. 

” 11.00 - „Komediantka” - serial 
prod. polskiej. 12.00 - „Bez 
znieczulenia”. 12.30-„Tak jak 
w kinie”. 13.00 - Wiadomości. 
13.10-„ŻycieKamila Kuran­
ta” - serial prod. polskiej. 14.15
- ^Polskie ślady na Cyprze” - 
reportaż. 14.50 - „Credo” - 
magazyn redakcji katolickiej.
15.30 - „Rozmowa dnia”. 
16.00; - Panorama. 16.20 - 
Omówienie programu dnia.
16.30 - Tatrzańska Jesień’82 - 
zespół im. Klimka Bachledy.
17.00 - „Hanna Chorążyna - 
fragmenty życiorysu” - film 
dok. 17.30 - Hity satelity. 18.00
- Teleexprcss. 18; 15 - „Ala i 
As” - program dla najmłod­
szych. 18.30 - „Mazi w Gon- 
dolandii”. 1835 - „Tato, a Mar­
cin powiedział.,/*’. 18.45 - 
„Podróże do Polski” - teletur­
niej. 19.15 5 „Fitness Club” ■* 
serial TVP. „Telewizyj­
ne Wiadomości -Literackie”.
20.15 -„Pałer” - magazyn mu­
zyczny. 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
,^Życie Kamila Kuranta” - se­
rial prod. polskiej. 22.30 - „So­
nety Williama Shakespeare’a 
śpiewa Stanisław Sojka”. 23.30
- Panorama. 24.00 - „Studio 
parlamentarne”. 0.20 - „Maska 
i korona” - film dok. 1.00 - 
„Porozmawiajmy”. 1.30 - 
„Hity satelity”. 1.50 - Panora­
ma. 2.00 - „Fitness,Club” - se­
rial prod. polskiej. 2.30 - „Te­
lewizyjne Wiadomości Lite­
rackie”. 3.00 - „Pałer” - pro­
gram muzyczny. 3.30 - „Han­
na Chorążyna - fragmenty ży­
ciorysu” - film dok. 4.00 - „W 
centrum uwagi”. 4.30 - „Zycie 
Kamila Kuranta” - serial prod^

USA. 9.30 - Wiadomości. 9.40 
-Mój program na antenie. 10.10 
-Zimowanki - program dla naj­
młodszych. 10.35 - Klechdy i 
bajania. 11.00 - „Cagney i La- 
cey” - serial prod. USA. 11.50- 
Muzyka łagodzi obyczaje - te­
leturniej. 12.15 - Gotowanie na 
ekranie. 12.30-„Godzina śród­
ziemnomorska” - film dok.
13.00 - Wiadomości. 13.10 .- 
Agrobiznes. 13.20 - Magazyn 
Notowań. 13-50 - Pr. publicy­
styczny. 14.20 - „Kostarika - 
samo życie” - film dok. prod. 
kanadyjskiej. 14.55-„Safari na 
Wybrzeżu Szkieletowym” - 
serial dok. prod. angielskiej.
15.35 r „Kostarika - samo ży­
cie” - film dok. prod. kanadyj­
skiej. 16.00 - Wiadomości.
16.10 - Opowieści o smakach.
16.15 - Program dnia. 16.25 - 
„Tajemnica Sagali” -serial prod. 
polsko-niemieckiej. 16.50-Fe­
rie z miliardem. 17.15-U!-waga
- program dla młodych widzów.
17.25 - Gdybym był dorosły.
17.40 - Diariusz rządowy.
18.00 - Teleexpress. 18.25 - 
„Moda na sukces” - serial prod. 
USA. 18.50 - Żyć w rodzinie i 
przetrwać. 19:00 - Filmidło.
19.20 - Credo - magazyn kato­
licki. 19.45-Program publicyst
20.00 - Wieczorynka. 20.30 - 
Wiadomości. 21.10-„Morder­
stwo” - serial kryminalny prod. 
USA. 2105 - Cafe, Jusy”. 2130 
-Reportaż. 23.00-Pegaz. 23.30
- W centrum uwagi. 0.05 - 
.Jeszcze jeden dzień” - film fab. 
prod. włoskiej. 1.30 - Wiado­
mości. 1.35 - „Francois Mau- 
riac” - film dok. prod. francu­
skiej. 2.35 - „Camerimage” - re­
portaż.

POLSAT

7.00 - „Ostry dyżur” - 
amerykański serial obyczajowy.

8.00 - Poranek z PolSatem.
8.55 - Poranne informacje.
9.00 - Polityczne graffiti. 9.15 
- Klub Fitness Woman. 9.30 - 
„Czarodziejka z księżyca” - 
serial animowany dla dzieci.
10.00 - „MacGyver” - ame­
rykański serial sensacyjny.
11.00 - „Żar młodości" - ka­
nadyjski serial obyczajowy.
12.00 - „Gliniarz i prokura­
tor” - amerykański serial sen­
sacyjny. 13.00 - Jesteśmy - 
magazyn redakcji programów 
religijnych. 13.30 - Plac Sło­
neczny 4 - program dla dzie­
ci. 14.00 - P.M.A.M. Gra- 
!My. 15.00 - Motowiadomo- 
ści. 1530 - Link Journal - ma­
gazyn mody. 16.00 - Halo, 
gramy! 16.20 - Ye!Ye!Ye!
16.30 - „Ufozaury” - serial 
animowany dla dzieci. 17.00 
-Informacje. 17.15 - Nie tyl­
ko dla dam. 17.45 - Ręce, któ­
re leczą. 18.10 - Kalambury - 
programTozrywkowy. 18.40
- „Skrzydła” - amerykański 
serial komediowy. 19.10 
„Świat według Bundych” - 
amerykański serial komedio­
wy. 19.40 - Moim zdaniem - 
komentarz polityczny. 19.45
- Informacje. 20.00 - „Druży­
na „A” - amerykański serial 
sensacyjny. 20.50 - Losowa­
nia „Lotto”. 21.00 - „Nie­

ustraszony” - amerykański 
serial sensacyjny. 22.00 - 
„Starsky i Hutch” {USA).
23.00 - Informacje i  biznes 
informacje. 23.25 - Politycz­
ne graffiti. 2335 - „Gliniarz i 
prokurator” - amerykański 
serial sensacyjny. 0.30 - Sztu­
ka informacji. 0.55 - 4x4 - ma­
gazyn motoryzacyjny. 1.30 - 
„Żar młodości” - kanadyjski 
serial obyczajowy.________
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30- 

Mistrz. 17.15 - S. „Niespokoj­
ne gimnazjum”. 18.00 - Wia­
domości. 18.10 - W blasku 
księżyca. 18.40-Wiadomości 
(ros.). 18.50-Dladzieci. 19.15 -
- Twój czas. 20.00 - Panora­
ma. 20.35 - S. „Niania”. 21.00
- Czy tylko retro? 21.40 - Ale­
ja wolności. 22.00 - Gdyby 
kamienie przemówiły. 2235 - 
Moda.23.00 - Dziennik wie­
czorny. 23.10 r Studio sporto­
we. 23.15.- Film fab. „Powrót 
marynarza”.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.00

- Teleshop. 15.45 - Na jednym 
końcu haczyk. 16* 10 - Ra­
dzieckie kroniki. 17.00 - 2x8.
17.25 - Salon białęgo kota. 

-17.55 - Mistrzostwa LLK. 
19.45-Teleshop. 19.50-Tele­
kasyno.. 20.00 - Wiadomości.
20.25 - Tak. Nie. 21.30 - S. 
„Pretendent”. 22.30 - Wiado­
mości. 22.45 - Miasteczko 
Twin Peaks”. 23.30 - Wenus.
23.55 - Legendy rocka.

BAŁTYCKA TV
8.30-1-7.50 - Program 

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 - Sportozaury.
20.00 - S. „Manuela”. 20.30 - 
S. „Show Boba Morisona”:

: 2 i .00 - Film fab. „Przyjaciel 
dzieciństwa” 22.40 - Humor.
23.10 - S. „Niesamowite histo­
rie”. 23.40 - Erotyka. 0.05-8.30
- Program CNN.

TELE-3
8.00 - Dziennik CNN.

8.40 - S. „Santa Barbara”. 9.30
- S. „Maria La Del Barrio”. 9.50
- S. „Droga do nieba”. 17.30 - 
Europejska scena. 18.00 - Pro- 

j£22jjjnjz|iidla-dzjecj^

Okno na przyrodę. 18.55 - 
Wiadomości. 19,05,-S. „Santa 
Barbara”.20.00 - Nauka i tech­
nologią. 20.30 -_ S. „Maria La 
Del Barrio”. 21.00 -  Ś. „Ulice . 
San Francisco”. 22.00, - Wia­
domości 22.15 -.Sport 22.30 
S .  „Policjanci z Miami”. 23.15
- Wizja. |

WILEŃSKA TV 
8^00 - Wiadomości z Wil- '  

na. 8.1*0 - Z  mego życia. 8.30 - 
Moje-kiho: W. Mereżko.-9.20
- S. „Nocny upał”. 10.10 - Se­
zon zimowy. Towary i usługi.
10.20 - Dziękuję za zakup.
11.00 - Film fhb. „Nieśmiertel­
ny Chaplin”. 12.35 - Znak ja­
kości. 12.40 - Dziękuję za za­
kup. 13.05-90x60x90.13.20- 
Dla dzieci. 13.50 - Z MoskWy.
14.00 - Film Jab. „Młoda Ro­
sja”. 18.00 - Jesteś świadkiem.
18.30 - Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 18.40 - Film fab. 
„Henryk VIII i sześć jego żon”.
21.10 - Przegląd wydarzeń ty­
godnia (ros.). 21.40 - Film fab. 
„Zgodnie z prawem okresu 
wojennego”, 23.00-Wiadomo­
ści. Dziś w miasteczku. 23.10
- Program rozr. 23.25 - Kanał 
muz.

VILSAT

9.05 - Muzyka. 9.25 - Ma-- 
luch. 9.40 -Magazyn 01.10.05
- Historia rosyjskiego sportu.
10.35 - Przez dziurkę od klu­
cza. 10.50 - Wyjątkowy kanał.
11.00 - Nowości muz. 11.15 - 
Film fab. 12.20 - Koktajl muz.
12.40 - Muzyka. 15.50 - W y­
jątkow y kanał. 16.00 - Vilsat 
TOP 20. 18.05 - Muzyka.
18.25 - OL. Utiosowie. 19.05 - 
Wyjątkowe ceny. 19.15 - No­
wości muz. 19.30 - Muzyka.
20.00 - Urok minionych dni.

■ 2030 - Występ G. Chazano-
wa. 20.45 - Świąteczny pieróg.

20.50 - Katalog TV. 21.00 - Puls 
Wilna. 21.15 - Film. 22.20 -
23.15 - Programy muz. 23.15 - 
Druga strona księżyca. 23.45 - 
PulsWilna. 2400 - Druga stro­
na księżyca - cd.

I KANAŁ ROSJI 
; 8:00, 11.00, 14.00, 17.00,

22.55 - Wiadomości. 8.15 - S.- 
„Nowa ofiara”. 9.10 - Moja ro­
dzina. 9.50 - Dopóki wszyscy 
w domu. 10.25 - Graj, harmo­
nio. 1 lvl 5 - Piłka nożna. 12.15 - 
Film fab. „Dni Turbihów”. 13.20
- Brainring. 14.20 - S. „Albert - 
piątym muszkieterem”: 15,45 - 
Film dladzieci. 16.15 - Kresków­
ka. 16:25 - Magia: świat nad­
przyrodzony. 17.15 - S. „Nowa 
ofiara”. 18.10 - Pogoda. 18.15 - 
Człowiek i prawo. 18.45 - Pole 
cudów. 19.45 - Dobranoc, dzie­
ci. 20.00 - Czas. 20.45 - Wielcy 
detektywi. 22.10 - Spojrzenie.
23.05 - Piłka nożna; 0.50 - Eks­
pres prasowy.

ROSYJSKA TV
7.00, 10.00, 16.00, 19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.15 - Krok 
po kroku. 7.30 - Szlagier retro.
8.00 - Klub L.8.30-S. „Truska- 
weczka”*9.00 - S. „Santa Barba­
ra”. 9.55 - Towary pocztą. 13.25
- S. „Blanęhe”. 15.00 - Ostrzał 
artyleryjski. 15.25 - Przewod­
nik EKSPO. 15.30 - Arena sen­
sacji. 16; 15 - Iwanow, Pietrow, 
Sidorow i inni. 16.55 - 'Wiado­
mości. 17^05-Dla dzieci. 17.25

- -Spójrz na siebie. 17.40 - S. „T|ru- 
skaweczka”. 18.10 - Pion. 18.40
- Bardzo ważne osoby. 18.35 - 
KlubL. 20.10 - S. „Santa Barba­
rą”. 21.05 - Pogoda. 21.10 - Pro­
gram I. Ugolnikowa. 22.30 - K-2 
przedstawia.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

„Sport telegram”. 8.15 - „Weso­
ła gromadka Artosu” - program 
roziywJęow^^ąO^JConceri^

polskiej. 5.35 - „Sonety Willia­
ma Shakespeare'a śpiewa Sta­
nisław Sojka”: 6.30 - „Podróże 
do Polski” -  ̂teleturniej. 7.00 - 
„Studio parlamentarne”. 7.20 - 
„Maska i korona1’ - film dok. 

TVP-1
7.00 - Kawa czy herbata? 

- 9.00 - „Miasteczko na granicy”
- serial prod. kanadyjśko-fran- 
cuskiej. 9.30 - Wiadomości. 9.40
- Rządy dzieci, czyli pajdokra- 
cja. 10.051 Zimowanki. 10.30 - 
Klechdy i bajania. 11.05 - 
„Kontratak” |  serial prod.kana- 
dyj s ko-francusko-amery kań­
skiej. 1 1.50 - Aukcja - teletur­

niej. 12.10>- Kalendarz pani 
domu. 12.25 - Taki jest świat.
13.00 - Wiadomości. 13.10 - 
Agrobiznes. 13.20 - Magazyn 
Notowań. 13.50 - Klub samot­
nych serc. 14.15 - „Korea 1995”
- film dok. prod. koreańskiej.
14.35 - Łowcy historii. 15.50 - 
Sztuka teatru kukiełkowego.
16.00 - Wiadomości. 16.10 
Agroliga’96. 16.15 - Program 
dnia. 16.25 - „Tajemnica Sagali”
- serial prod. polsko-niemiec­
kiej. 16.50 - Raj. 17.15 - Wy ­
grajcie! 17.25 - Gdybym był 
dorosły. 17.40 - „Świat opako­
wany” - reportaż. 18.00 - Tele- 
express. 18.25 - Tata, a Marcin 
powiedział... .18.35 - Goniec - 
tygodnik kulturalny. 18.55 - 
Bezpiecznięj. 19.10 - Randka w 
ciemno. 20.00 - Wieczorynka.
20.30 - Wiadomości. 21.10 - 
„Wariatka z Chaillot” - film fab. 
prod. USA. 23.30 - W centrum 
uwagi. 24.00 - Giełda - maga­
zyn rynku kapitałowego. 0.10 - 
Nocny Klub Jedynki. 1.10 - 
Wiadomości. 1.15 - „Historia 
„Ci” - film fab. prod. francusko- 
nicmieckicj.

POLSAT
7.00 - „Starsky i Hutch”

- amerykański serial sen- 
sac8.00 - Poranek z PolSa­
tem. 8.55 - Poranne informa­
cje. 9.00 - Polityczne graffi-

-  ti; 9.15.- Klub Fitness Wo­
man. 9.30 -„Ufozaury” - se­
rial animowany dla dzieci.
10.00 - „Drużyna „A” - ame­
rykański serial sensacyjny.

-11 .0 0 1 ,vŻar młodości” - ka­
nadyjski serial obyczajowy.
12.00 - „Gliniarz i prokura­
tor” - amerykańskiSerial sen­

sacyjny. 13.00 - Klip Klaps
- najmłodsza lista przebojów.
13.30 j=£Redakcja - program 
dla młodzieży. 14.00 - Nie 
tylko dla dam. 14.30 - 
TOP’97. 15.00 - Sztuka in- 
formacjii. 15.30 - Ręce Które 
leczą. 16.00 - Halo,gramy! 
16.20 - Ye!Ye!Ye! - program 
muzyczny dla dzieci. 16.30 i
- „Czarodziejka z księżyca"
- serial animowany dla dzie-

- ci. 17.00 - Informacje. 17.15
- Kuba zaprasza. 17.45 - 
Klub satyryków - program 
rozrywkowy. 18.10- Kalam­
bury - program rozrywkowy.
18.40 - „Skrzydła” - amery­
kański serial komediowy.
19.10 - „Świat według Bun­
dych” - amerykański serial 
komediowy. 19.40 - Moim 
zdaniem - komentarz poli­
tyczny. 19.45 - Informacje.
20.00 - „MacGyver” - ame­
rykański serial sensacyjny.
20.50 - Losowanie „Lotto”.
21.00 - „Strażnik Teksasu” 
(USA). 22.00 - „Dziwny 
tra f’ (USA). 23.00 - Infor­
macje i biznes informacje.
23.20 - Polityczne graffiti.
23.30 - Biznes tydzień.
23.45 - „Jak by tu przeżyć?” 
(USA). 1.30 - Playboy. 2.25
- „Żar młodości” - kanadyj­
ski serial obyczajowy.
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Jem ioła
 I Jemioła jest krzewinkąoH

Bitych pędach, pasożytującą na ga | 
|| lęziach drzew liściastych, najczę- 
■ ściej na topolami i brzozach. Je | 
I liśde są  zielone i nie opadają na]
I wet zima. Roślinie tej grozi wyj 
| niszczenie.

■  Zbiór przeprowadza się]__
I jesieni do wiosny, odrzucając najł 
l| grubsze łodygi. Schnie bardzo po-1 
I woli, przez kilka tygodni (temp. doi 
I 30°). Surowiec łatwo nasiąka wil-r 
I gocią i czernieje.

Stosować tylko wedługl 
I wskazań lekarza! Jemioła jest I 
I środkiem silnie działającym; może 
I wywołać wymioty, kołki, a nawet 
I majaczenia i drgawki.

Surowcem leczniczym jest 
I całe ziele. Korzystnie działa 
I nadciśnieniu, miażdżycy (sklero- 
I za), w zawrotach głowy, przy- 
I śpieszonym biciu serca, uderze- 
I niach krwi do głowy oraz przedłu- 
I żających się, zbyt obfitych mie- 
I siączkach. Zewnętrznie stosuje 
I się wyciąg z ziela jemioły do ką- 
I pieli i tzw. nasiadówek w choro- 
I bach kobiecych.

Odwar. 2 łyżki stołowe ziela 
|  jemioły zalać 2 szklankami wody o 
I temperaturze pokojowej i ogrze- 
I wać pod przykryciem przez pół 
I godziny (nie dopuszczać do wrze- 
I nia). Przecedzić, pić 3 razy dzień- 
I nie po 1/4 szklanki odwaru.

Topola
Drzewo o wysokości 15-30 

I metrów. Korona luźna, rozpostar- 
I ta, kora ciemnobrunatna, liście 
I szerokie. Owocem jest torebka 
I pękająca, z dwiema klapami. To- 
I pola występuje nad brzegami wód,
I w lasach liściastych, często bywa 
I sadzona. Pączki topoli czarnej zbie- 

' |  wiosną - gdy zaczynają na- 
I brzmiewać i suszy się - rozłożo- 
I ne warstwą w temperaturze do 
|30°.

Surowcem są  pączki. Podob- 
I nego surowca dostarcza topola 
|  osika.

Lek roślinny polecany w sta- 
I nach zapalnych dróg moczowych,
I w skazie moczanowej - zwiększa 
I wydalanie moczu, obniża poziom 
I kwasu moczowego we krwi, a 
I także w przewlekłej chorobie reu- 
I ma tycznej u osób w wieku pode- 
| szłym.

Zewnętrznie - przyśpiesza 
I gojenie ran, leczy stany zapalne
I skóry, polecany w żylakach od- 
| bytu (hemoroidy).

Napar. 15-30 pączków zalać
I I litrem wrzącej wody lub słodkie- 
I go wina; odcedzić po 30 minutach.
| Pić 1-3 szklanki dziennie.

Zewnętrznie można stoso- 
I wać zmiażdżone pączki, które 
| przykłada się na chore miejsce 

Drewno topoli czarnej uży- 
I wane jest w stolarstwie do wyro- 
I bu zapałek i celulozy. Dawniej od- 
I warem z pączków topolowych 
| farbowano wełnę na żółty kolor.

Przygotowała G.B.

Litewska Służba Hydromete­
orologiczna przewiduje na 30 
Istycznia zachmurzenie z przeja­
śnieniami, opady mokrego śniegu, 
mgła, gołoledź. Wiatr zachodni, 
północno-zachodni, porywisty. 
Temperatura około 0 stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni opady śniegu, zamieć. Tempe­
ratura w dzień i w nocy 2-7 stopni 
mrozu.

K A L E N D A R IU M
* Czwartek (30.1) jest 30 

dniem 1997 roku. Do końca roku 
pozostało 335. dni.

* Znak Zodiaku - Wodnik.
* Imieniny: Dobiegniewa, Hia­

cynty, Macieja, Martyna.
* Wschód Słońca - 8.12, za­

chód -16.53. Długość dnia 8 godz. 
41 min.

* Księżyc: Pełnia - 23 stycz­
nia.

EKRANY
SKALVIJA -1 sala - „Poko­

lenie skazańców” (USA, Francja) 
o 15,16.40,18.20. „Czerowny po­
top” (USA) o 11,13,20, 2 sala ■ 
„Akademia Pana Kleksa” (Pol­
ska, Rosja) o 11.50,14.50. „Jede­
naście dni, jedenaście nocy” 
(Włochy) 043.20,16.20,18,19.50.

LIETUVA - „Potwór z Loch 
Ness” (W.Brytania) o 12, 14, 16, 
18.20.

HELIOS - 1 sala - „Żądza 
złota” (Francja) o 13.20, 15. 
16.40,18.20,20. 2 sala - „Ta - je­
dyna” (USA)-o 14,15.50,17.40, 
19.40.

YILNIUS - „Bojowa odwa­
ga” (USA): -31.1- 6:11 o 12, 17. 
„Dzień Niepodległości” (USA):
31.1 - 5.n o 14.15, 19.15; 6.II o 
14.11

PERGALE - „Patrol na nar­
tach” (USA) o 13,15,19. „Ofia­
ra miłości” (Indie) o 16.30.

VINGIS - „Sidła na marze­
nia” (USA) o 15.

DRAUGYSTE - „Wakacje 
Bolka i Lolka” (Polska, anim) - 
,2.11 o 15. „Lady Karolina Lam” 

(W.Brytania) - l ,2 .n o  18.
W IDEOSALA „O ZO ” - 

.Księżyc” - 30.1 o 18. „Kramer 
kontra Kramer” - 31.1 o 17.30. 
,Za zamkniętym i drzwiam i”

31.1 o 19.30. „Brat Słońce, sio­
s tra  Księżyc” - 1 .II o 15.30. 
,Nowa apokalipsa” - 1 .II o 18.1 

Legendy rocka: „Led Zeppelin” - 
’ II o 15.30. „Wszystkie poran­
ki świata” - 2.II o 18.

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

można dać również w śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do 'K uriera Wileńskiego* 

niekoniecznie jest Jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do 
naszego dziennika za pośrednictwem B iura Reklamy 
przyjmowane są pod adresem: "Vilnius, VJ kapitalin i sta- 
tyba", Gedimino pr. 37, gabinet n r  9, drugie piętro.

Teł. 61-66-64.

Międzynarodowe
Centrum

Języków

„INFOMAGIA”
uczy ję zyk a  
litewskiego  
na różnych  
p o zio m a ch  

h> m in i-g ru p a c h .

Vilnius, tel.62-46-97.
.  ______________  (Zam- 45)

Hurtownia Paliw 
w Nowej Wilejce
ul. Pramones 26 (obok zakładu „Żalgiris”) 

sprzedaje węgiel:
Silesia -
Silesia groszek - 
Silesia orzech - 
Kuzbaski węgiel
wyższej kaloryjności - różnych gatunków V  
(frakcja od 25 mm do 200 mm). '.
Mamy w sprzedaży drzewo piłowane 
oraz brykiety torfowe.
Dysponujemy transportem - cena umowna.
Na życzenie klienta dostarczamy 
w soboty i niedziele.
PRACUJEMY:
poniedziałek - piątek 8.30 - 17.00; teL 67-45-26, 63-27-90.

_________ '   t- O  (Zam. I22)[

LICZNIKI NA WODĘ
Dla osób wspieranych 
socjalnie '  liczniki na 
zimną wodę BESPŁATNIEj

Centrum rekreacyjne w Lazdynai
(Basen)

Zapraszamy!
Basen długości 50 m oraz dwie sauny.

Czynne od godz. 9.00 do 21.00. bez dni wolnych. 
Jest kawiarnia, solarium, a także małe baseny 

do nauki pływania dla dzieci.
Informacja: tel. 26-90-41, 26-89-27.

Adres: Lazdynai, Erfurto 13.
  ----------------i— :___________(Zam. 1-B)

Tanie i mocne linoleum litew­
skie (szerokość 1,5 m) z magazy­
nu fabryki-producenta. Ostatnia 
partia.

Vilnius, Kirtimu 45, tel.: 64- 
08-83,64-09-41; sklep: 64-09-38.

(Zam. 59)

Najlepsze na ćwfede 
I na Litwie, certyfikowane 

wecług nowych 
wymagań, 

tanie aparaty

to80we CASIO

UkmergteS. 
pokój 36, III p., 

Wnius, 
T e l 72-67-30, 
F ax72-67-60

ZSA CIVIS
(Zam. m i)

1500 wariantów mieszkań. 
Telefonować w godz. od 9 do 21, 

w dniach pracy 61-40-14,61-39-59.
(Zam. 60)

Firma „MALDIS”
Salon dziel sztuki

M AlDtSy Sprzedajemy i skupujemy
A H Tim iareaiB  

I WSPÓŁCZESNE 
DZIEŁA SZTUKI

(malarstwo, grafika,rzeźba, pomlanę,wyroby jubilerskie
starodawne meble).

Rozliczenia i wycena -  na miejscu. 
Świadczymy usługi lombardu. 

_________ yilnias, Basanavicziaus 6, tel. 22-21-92.___________

DROBNE ZA DARMO Uwaga!
Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon________ — .............   •••—••

Adres, tel.

Po w y p a łn la n H i p o w y że j za m ie szczo n e g o  k u p o n u  z  
treścią ogłoszenia prosim y go wyciąć I w ysiać na adraa re­
dak cji

2056 VHnlus, Lalsvte 60,
■Kurier WIleńakT, dział reldamy, fet 42-69-63.

Przedsiębiorstwo „Antarktis” 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach.

Gwarancja -1  rok.
Vilnius, teL 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 25)

Pilna naprawa z gwarancją lo­
dówek w domu klienta.

Vilnias, tel. 44-94-88.
(Zam. 62)

Kupię katalogi kominków, wy­
robów kutych, witraży i rzeźbio­
nych mebli.
TeL 62-43-28.

(Zam. 87)
Naprawiamy lodówki. Obsłu­

ga w Wilnie, rejonach podmiejskich 
i na działkach sadowych. Udziela­
my gwarancji.

Vilnius, Żalgirio 108, teł. 72- 
15-40,72-15-46.

(Zam. 72)
Kobieta w wieku 31 lat poszuku­

je pracy (intymnej nie proponować).
TeL 45-82-77.

(Zam. 67-D)
Naprawiam maszyny do szycia.
Tel. 41-38-06.

(Zam. 68-D)
Usługi muzyczne na weselach 

i innych uroczystościach.
TeL 72-72-37.

(Zam 69-D)
Usługi fotograficzne. Fotogra­

fie ze slajdów.
•  Tel. 70-85-46.

(Zam. 70-D)
Sprzedaję 3-pokojowe miesz­

kanie w Paszilaicziai z telefonem.
. TeL 47-99-83.

(Zam. 71-D)
Sprzedam 9-miesięczne źrebię 

(rej; solecznickl).
Tel. (8-250) 43-743, w Wilnie 

26-42-14).
(Zam. 72-D)

KURIER TOMSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”
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